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Z Koła polskiogo.

Od komisyi redakcyjnej Koła polskiego w W ie­
dniu otrzymujemy następujące urzędowe sprawo­
zdanie :

W dniach 9 i 10 b. m. odbvło Koło dwa po­
siedzenia.

W dniu 9-tym zawiadomił prsowe lu c-je r  J a-
w o r s k i ,  ii  wpłynęła do Kuła petycya gminy 
Płoki i 4 „ąsiednich. podana przez p. O h  o t 
k o w g k i e g o  o wyjednanie u rrj,du zapomugi 
w celu zapobieżenia głodowi, który j«u te rn  bar­
dzo dotkliwie daje się C7U(S z powed‘1 kięak, 
jak ie  zrządziła burza w tej okolicy. Tak tę pe- 
ty<‘-y§> j&k też i petyoyę gm inj Wilamowice, po­
partą przez oKohcznb obszar7 dworskie i gminy 
o utworzenie sądu powiatowego w W ilamowi­
cach, wniesions przez p. C z e c z a  (nie jak w ko­
m unikacie z 3 t m. mylnie wpisano, jakoby przez 
p. C z a r t o r y s k i e g o  wniesioną) wzięli pp. 
J a w o r s k i  i M a u e y s k i  w celu wyjednania 
uwzględnienia gdzie należy. Przewodniczący o- 
świadcza przy tej sposobności, że petycyę gminy 
Płoki i sąsiednich rządowi jak najgoręcej do u- 
względuieniii przedstawi.

Dalej zawiadamia przewodniczący J a w  o r s k i ,  
iż w d. 8 t. m. wystąpił w komisyi budżetowej 
p. G n i e w o s z  bardzo jaskrawo i ku powszech­
nemu niezadowoleniu przeciw uchwale Sejmu 
krajowego i przeciw woli przez Koło oinawionej 
przemawiając przeciwko przedłożeniu rządow e­
mu. uwalniającemu wszelkie sprawy tyczące się 
wykupna propmacyi w Oalicyi od stempli i in ­
nych należyfości p raw nych ; z tego powodu wi­
dzi się przymuszonym przedstawić sprawę tę 
Kołu i stawia następujący w n iosek : Zważywszy, 
że przewodnią zasadą Koła polskiego jest dążyć 
do urzeczywistnia ustaw przez Sejm krajowy u- 
ctiwolonych; — zważywszy, że zgodnie z tą za­
sadą Koło polskie w obradach swoich nad usta­
wą państwową o zwolnieniu od stempli i nale- 
żyt >ści w sprawach piopinacyjnych zajęło stano­
wisko dążące usilnie do urzeczywistnienia usta 
wy względem w jknpna propinacyi przez Sejm 
u chw alony ; — zważywszy, że mimo to poseł 
G n i e w o s z  wystąpi inirm  swojem w komu yi 
budżetowej przy obradach nad wzmiankowaną u- 
stawą państwową działał wręcz przeciwko in en- 
cvi Koła, usiłując przeszkodzić dojściu do skut­
ku krajowej ustawy o wykupnie p ro p in acy i; — 
Koło polskie orzeka, że poseł G n i e w o s z  na­
ruszył obowiązek solidarności, statutem  Koła na 
członków Koła nałożony.

P. G n i e w o s z  przyznaje, iż wystąpił w ko­
misyi przeciwko tej przez Sejm uchwalonej usta­
wie, a uczynił to. ponieważ według jego przeko 
nania ustawa o zniesieniu propinacyi, w Galicyi 
przez Sejm uchwalona, jest dla kraju szkodliw ą; 
także z tej przyczyny, iż w edług i ego badań o- 
bliczenia, ua których ustawa ta się opiera, eą 
błędne, chciał więc przez uniemożliwienie przyj­
ście do skutkn przedłożenia rządowego unięmo- 
żliwić wejście w życie uchwaiy sejmowej o znie 
nieniu propinacyi gdyż te sprawy stoją w zupeł­
nej zawisłości jedaa od drugiej. P rzem aw iałam  
w komisyi podług swego przekonania, na pod­
stawie statutu Koła i dotychczasowej praktyki, 
że członkom komisyi wolno zdani i swoje wypo­
wiadać w komisyi

Na posiedzeniu Koła w d. 3 t. m. nie zapa­
dła pod tym względem żadna uchw ała; gdyby 
Koło było uchwaliła, że mu w komisyi przeciw ­

ko ustawie mówić nie wólno, byłby się nieza­
wodnie de tega zastosował.

M iał on wprawdzie zamiar mówić w komisyi 
tylko krótko i ńiff występować gwałtownie prze­
ciw przedłożeniu rządowemu, w toku mewy je ­
dnak sam uważa, i i  za daleko się uniósł i jest 
wdzięcznym przewodniczącemu komisyi p. H a u s- 
n e r o w i ' ,  w  mu jego mowę przerwał, żałuje 
'tjrlko. iź togo pierwąi nie uczynił. Tak bvł Drze- 
konany o szkódUwości tej ustawy dla kraju, iż 
w Kule zapowiedział, że z Koła wystąpi i  w Iz ­
bie przeciwko ustawie mówić będzie, a prz cież 
gdy Kdłn tęgo Mżą dęło, uległ jeęo-wol* i  złożył 
referat komisyjny. Nti koniec twierdzi, że prze­
w inienie jego nie było tak wielkie, aby tak su ­
rową karę, jak iego żąda wniosek przez przewo­
dniczącego postawiony, za sobą pociągnąć miało, 
zwłaszcza, że on solidarności z Kołem zrywać 
nie chciał i nie chć#.

P . J a w o r s k i  oświadcza, iż tylfco z bólem 
serca i z największą przykrością przyszło mu po 
stawić powyższy wniosek, spełni, on tylko jako 
prezes Kuła najświętszy sw ój obowiązek utrzym a­
nia solidarności Koła w czynach i uczuciach, 
uczucie bowiem solidarności w umysłach i ser­
cach członków Koła wzmacniać i utrzymywać 
jest jego obowiązkom. Wykroczenie p. Gniewo 
sza iest tern większe, ile że on nie tylko złamał 
sohdarność z Kołem, ale wystąpił w k misyi 
prznciw woli kraju, objawionej uchwałą sejmową. 
Uważa on postąpienie p. Gniewosza za bardzo szko­
dliwe w następstwach dla kraju. Z boleścią przy­
chodzi mu spełnić ten przyary wprawdzie ale 
konieczny obowiązek, wniosek jego bowiem dąży 
do tego, by koledzy tym sposoDem wypowiedzieli, 
że p. Gniewosz nieprawidłowo sobie nostąpił-

P. Lu \ i  a k o w s k i  AugUst uważa, iż wniu- 
sek prżez p. Jaworskiego postawiony jest zbyt 
óbiry, pociąga on bowiem za sobą wykluczenie 
p. Gniewosza z Koła; należy uwzględnić, co p. 
(gniewosz przyznaje, że mówił w rozdrażnieniu. 
W Sejm ie krajowym były zd-nia bradzo podzie­
lone co do ustawy o wykupnie propinacyi i u 
stawa t» w Sejmie tylko zwykłą większością 
uchwaloną została, bo wielu posłów było jej 
przeciwnym i; ale nie tylko w M j-nie, lecz także 
i w kraju zdania co dn tej ustawy są bardzo po- 
dzielonó. Twierdzi on, iż rzerzone przedłożenie 
rządowe bez poprzedniego rozpatrzenia w Kole 
poszło do komisyi budżetuwej, a członkum ko­
misyi wolno zdanie swoje w komisyi objawiać 
bez odnoszenia s!ę poprzednio do Koła.

P. V a y b i n g e r  przyznaje, iż p. Gniewosz 
ile  sobie postąpił, nie widzi tu jednak narusze­
nia statutu Koła, Koło bowiem —  ile wre — 
żadnej uchwały pod tym względem nie powzięło. 
P, Gniewosz działał w dobrej wierze, że broni 
dobro) sprawy, gdyż jak s&m powiedział, uważa 
on ustawę o zniesieniu propinacyi za szkodliwą 
i opartą na fałszywem obliczeniu.

P. O n y s z k i e w i c z  zbija twierdzenie p Le- 
wakowskiego Augusta, w kraju bowiem nie obja­
wiły się zdania przeciwne uchwale sejmowej, a 
w Sejmie przy uchwaleniu tej ustawy była pra­
wie jednomyślność Przeciw tw ierdzeniu p. Vay- 
hm gera, jakuby Foło zdania swego pud względem 
przedłożenia rządowego n>e objau :ło, prostuje 
fakt, bo jakkolwiek Koło na posiedzeniu z d. 3 
b. m. uchwały pod tym względem nie powzięło, 
to tylko dla tego, że nie było tej potrzeby, tak 
bowiem prezes Koła, a za Dim wszyscy, którzy 
przemawiali, wyk izali jakc kierującą zasadę Koła 
solidarność z Sejmem, czem p. Gniewosz do te­

go stopnia dał się przekonać, j i  zaraz na tern 
samem posiedzeniu Koła oświadczył że referat 
komisyjny złoży —  co też uezynił.

P  Z u k - S k a r 8 z e w s k i  o tyle modyfikuje 
wniosek przez prezesa postawiony, że życzy so­
bie, ,,by Koło wyraziło ubolewanie z powodu po­
stępowania p. Gniewosza”.

P. L e w a k o w s k i  Auguw pow tarza, iż wnio­
sek prezesa jest zbyt surrfwy i obawia się, że 
gdy Koło gp uchwali, to zły wuływ wywrzeć 
może, nieprzyjaciele bowiem nasi z takiej uchwały 
by się cieszWi.

P. A b r a h a u t o w i c z  przyznaje, że wniosek 
prezesa jest bardzo surowy,---.uważa go przecież 
za konieczny; z uwagi jednak, iż p. Gniewosz 
przyznał się, że cbybił — że postępowanie jego 
w komisyi było niestosowne — że się w toku 
mowy dał unieść i dalej poszedł, niż to uczynić 
zamyślał — że solidarności z Kotem zrywać nie 
chciai. i nie ihoe i w tern tak daleao idzie, że 
gdyby Kołc zażądało, on nawet w Izbie za przed­
łożeniem rządowem głosować będzie, uważa, iż 
wobec tego wrzystkiego nie należy uciekać się 
do środka ostatecznego; stawia tedy w niosek: 
„Koło przyjmuje Jo wiadomości oświadczenie p. 
Gniewosza, uznające niestosowność swegu postę­
powania w komisyi budżetowej w sprawie pro- 
pinacyjnej".

P. B u c z k a  przemawia przeciwko tym posłom, 
którzy nie widzą w postępowaniu p. Gniewosza 
zerwania solidarności z K o łem ; członkom Koła 
nie woino występywać przeęiwico woli Kora, a 
tem inniei przeciwko uchwałom seimowym. 
Uważa, że wnioseir przez prezesa postawiony, 
gdyby bvł uchwalony, byłby za surowym wyro 
kiem wobec motywów, jakie p. Gniewosz przy­
toczył, a któryir i się kierował, zwłaszcza, gdy 
oświadczył, ż w Izbie za przedłożeniem rządo­
wem głosow ać będzio i wnosi, by odroczyć osta­
teczne załatwienie tej sprawy aż do zebrania się 
ljlady państwa po Świętach Wielkanocny eh

P. C z a r t o r y s k i  sauwazył, iż zgodziłby się 
% iniuskiem  p. Abrahamowicza, jako łagoduiej- 
śzjm  gdyby p Gniewosz za nim się oświadczył — 
że zaś p Gnłćwósża w  sali nie ma, wnosi odro­
czenie posiedzenia do dnia następnego. Przy 
głosowaniu wniosek teQ jednom yślnie przy­
ję to . ' ........

Na posiedzeniu Kolt* w dniu 10-tym t. m. 
zawiadomił pi zewoniczący J a w o r s k i  pizede- 
wszystkiem, iż wpłynęła do Koła petycya gm i­
ny Lążki w powiecie tarnobrzeskim  w celu wy­
jednania od rządu subwencyi na poprawienie ło ­
żyska rzeki Sanny, wielkie szkody gminom są­
siednim wyrządzającej. Petycyę tę wziął przewo­
dniczący Koła, w celu poparcia jej wobec rz°du. 
N a itę m ie  otworzył przewodniczący dyskusyę 
dalszą w sprawie postępowania p. Gniewosza 
w komisyi budżetowej.

P. r  T b  i ń s * i  zgadzając się z wnioskiem po­
stawionym przez prezesa zl>>ja twierdzenia po­
przednich mówców, jakoby uchwalenie wniosku 
tego było najsurowsza karą członka K o ła ; takową 
byłoby wykluczenie z Koła, które we wniosku 
prezesa nie jest zawarte. Zbija tak ie  tw ierdzenie 
p. Gniewosza, jakoby zasada solidarności nie by­
ła naruszoną, gayż Koło żadnej uchwały pod 
tym  względem nie powzięio — odwołuje się do 
rozpraw na posiedzeniu 3-gc t. m ., na którerr 
bardzo wielu posłów p-zemawiało, a każdy z nich 
atał na stanowisku uchwały sejmowej, widocznem 

rięc jest, że p. Gniewosz wykroczył przeciw so­
lidarności z Kołem, z tej też przyczyny nie mo­

że się godzić z wnioskiem p. Abrahamowicza i 
żąda by p. Gniewosz wy-aźnie oświadczył, że ż&- 
łuie swego w ystąpienia w komisyi budżutowej 
i nadal solidarnie z Kołem postępować bedzie.

P. B o b r z y ń s k i :  żaden paragraf statutu 
Koła nie upoważnia do sądzenia szłanków Koła, 
wniosek prezesa też nte je s t osądzeniem p. Gniewo­
sza, tylko w obec tego, że postępowanie jego w 
Komisyi było tego rodzaju, iz on zrywa solidar­
ność z Koiem zwłaszcza, gdy oświadczył, iż Ko­
ło wywierało nań presyę, a on żadnej presyi 
nie ulegnie, był p Bobrzyński tego przekonania, 
że p Gniewosz już z Koła w ystąpił. Dl? tego 
Koło może stw ierdzić, że p. Gniewosz naruszył 
obowiązek solidarności na każdym członka Ko<* 
ciążący, żąda więc by p. Gniewosz wyraźnie wy-

Sow.edział, że zdanie swe w komisyi wypowie- 
z im  noit i solidarnie nada. z Kołem postępo­

wać będzie — a prezes zapewne wniosek swój 
do podobnego oświadczenia i “stosuje.

P. G n i e w o s z  p ro s i, by sekretarz Kota od­
czytał ustęp z protokołu, w którenc pierwsze 
przemówienie jego jest streszczone (posied. Koła 
z 9 t. u ) Po przeczytaniu tego ustępu oświad-

przewodniczący p. Abrahamowicz, p. Skarsze­
wski i p Buczka cofnęli swe wnioski.

P. M a a  e j  s ą i wnosi: „oświadczeniu p. Gnie­
wosza do protokóin Kota zapisani przyjm uje Koło 
do wiadomości. “

Koło jednom yślnie z tym wnioskiem się zgo­
dziło.

P. K o z ł o w s k i  żąda by cały przebieg sprawy 
p. Gniewosza został w ta je irjrcy , a w kom uni­
katach ćzieunikom  ud-itiio  się mającym aby 
tylko fakt zaczły i ostateczno oświadczenie p. 
Gniewosza ugłoszone zostały.

P  Ł o ś  8Drzeciwia się z a p a try ran :u p. Ko­
złowskiego sprawie samej najwięcej szkodzić mo­
gącemu. i wnosi, aby tak w interesie sprawy jako 
też powagi Koła i samego p. Gniewosza kom u­
nikat naiw ierm ejszy obraz całego przebiega 
sprawy zawierat.

P, G n i e w o s z  p rzych jh  się du wniosku p. 
Łosia i prosi, by Koło takowy przyjęło, poczem 
Koło wniosek P- Łosia jednom yślnie przyjęło.

u  uwagi, iż w pizesłącym  dziennikom komu­
nikacie z posiedzenia Koła z dn. 3 ć. m. sunału 
Domyłka w przepisywaniu, js powodu której cał®

cza p. Gniewosz, ii, zapatrywanie jego na całą i wywód p. Onyszkiewicz: stał się niez**ozumi&-
sprawę jasno w tym ustępie ,est streszczone i 
kończy oświadczeniem, iż dalej solidarnie z Ko- 
ł  lP postępować będzie.

P. J a w o r s k i  żąda, by p. Gniewosz złożył 
taką deklaracyę, którauy nie pojedynczych posłów,

rym, upraszamy o umieszczenie poprawki ja z  na­
stępuje : Po przemówieniu p. Chrzanowskiego 
postawił p. Cieński wniosek, by Koło uchwaliło 
tajność rozpraw tego posiedzenia. Fo wywodzie 
p. Onyszkiewicza, -tó ry  wykazał szkodliwość i

'a le  całe Koło zadowolnić m ogła, a od tej dekla- Bi®Rtósownosć tajności (uie jak w komunikacie 
racyi zależeć będzie , czy swój pierwotnie posta- umieszczono *ączności) obrad w tym  wypadku 
wiony wniosek cofuie lub nie. j Koło odrzuciło wni usek tajności (nie łączność)

P. C z a y k o w s k i  Alfons zaznacza, i i  sp raw ajpostaw iony  przez p. Cieńskiego. 
ta bardzo boleśnie wszystkich posłów dotknęła , I , ,
odwołuje się jednak do tylke co z protokółu od- j 
czytanego ustępu przemówienia p. Gniewoszn i j
w id zi w n im  zu p ełn ie  zadcw alniającą deklaracyę : MOdOpOl SOll W A tlS try l
i p rosi, aby ją Koło przyjęło, zwłaszcza gdj p.
Gniewosz postąpił sobie zupełnie k a rn ie , rłoży j (Mowa posła Eausnoro na posiedzeniu ausłrya- 
wszy na żądanie Koła referat kom isyjny i o- ckiej Ieby poselski y e d. 5 kwietnia b. r. — według
śwradczywszy s i ę , że w Izbie za przedłożeniem 
rządowem głosować będzie.

P. B u t o w s k i jako członek komisyi budże­
towej wyraża ż a l , że p, Gniewosz naraził kole­
go w na wielką p rry z ro ść , gdy przed komisyą 
budżetową, jakby przed trybunałem  wytoczył 
skargi na prasę krajową, n t  Koło po lsk ie , na 
Sejm , zwłaszcza, irdj Sejmowi czyni zarzu t, że 
przekroczył swoją kom petencyę. Mówca sądzi, iż 
p. Gniewosz powinien krótkiem a jasnem  oświad- 
ćzeniem cofnąć wszystko t o , co w komisyi w , 
tym kierunku powiedział.

F. G n i e w o s z  sktadn w ręce prezesa dekla­
racyę następującej treśc i: „Poseł Gniewosz stw ier­
dza, że >uż w poprzedniem  swem przemówieniu 
uznał w zupełności zasadę solidarności z Kołem, 
a srowa swoje w komisyi budżetowej wypowie­
dziane, któreby zasadzie tej były przeciwne -  
cofa“ .

Po odczyutniu tej deklaracyi pp. A braham o­
wicz, Buczka i Żuk-Skarszewski pierwej do gło­
su zapisani odstąpili od głosu.

p. C z a r t o r y s k i  ubolewa bardzo , i i  p. 
Gniewosz w komisyi mimo woli Koła wystąpił; 
głosować będzie za przyjęciem deklaracji p. Gnie­
wosza do wiadomości, oświadcza jbdnak, że co 
do wolności członka komisyi zabierania głosu 
w komisyi podług swego przekonania dzieli zapa­
trywanie p. Gniewosza, zawsze bowiem wolno było 
członaowi komisyi tak postępować — chyba że 
Koło formalną instrnkcyę w pewnych razach 
członkom komisyi dało. Po skońozone> dyskusyi

stenogramu.)

(DowtaMiii).
W tym też duchu wnosi kom isja  budżetowa, 

jak co tó k a , rezolucję do Wye. Izby. Ńle będę 
jednak bronił tego bez echa głosu wołaiącego na 
puszczy, ponieważ z a ró rn o  rokowania ugodowe 
z W ęgram i, jak i stanow isko, oąjęte przez re ­
prezentanta rządu w komisyi budżetowej poucza­
ją m nie, ze usiłowania takie były bezowocne.

Zamierzam jednak uczynić innąj propozycję 
Wys. Izbie -  o w e it 'skrom niejszą, łatwiej 
wykonalną, a ściśle praktyczną, propozycję, k tó ­
rej nawet ze ścisłe bskalnego stanowisku atako­
wać nie m ożne, a która mogłaby być punktem  
wyjścu dla daiszej akc ji i przekonać rząd i&ki 
b jłb y  skutek zniżenia ceuy.

Jak  ta mała karta i pokasuje kartę) nas pou­
cza . arraniczyuy z Bosyą w długości okoro 700 
kilometrów. Nie jest to bardzo pocieszającym fa­
ktem (tkesołośf) i prawdopodobnie wolelibyśmy 
raczej arraniczyć z Belgią lub Szwecją, ( Weso­
łość). Gdy jednak topograficznego potozania me 
można tak zmieniać jak się zmienia przym ierza — 
to musimy z tym niepocioszającym /aktem  tuk 
samo się liczyć, jak z drugiej strony ze stratę 
gicznemi Łolejam i barakami. {Bat deo dobrse!) 
To graniczne terytoryum  o 700 kilom etrach d łu ­
gości , składa się z 2 l politycznych powiatów . 
a mianowicie z 19 galicyjskich i 2 bukowińs ticfc, 
które razem maj* 1,695,000 ludności.

Te powiaty znajdują się w zuD ełnie odrębnem

Dwie kartki z życia
2 (Ciąg dalszy.)

Oleś nic nie odpowiedział, lecz kurzawa śn ie­
żna, która niebawom otoczyła sanie podjęta ko­
pytami cwałem wypuszczonego konia, świadczy­
ła że się przejął grożącem m ebezpiećzeństwem . 
K nut nie próżnował w iego ręku, a koń był nie 
zły, św.eży no wypoczynku w mieścin.e, więc 
m knął jak w icher pod wpływem uolosnych ra­
zów. Dzwonek na przodzie coraz donośniej sły­
chać się dawał: zbliżał się szybk > Odgłos tylne­
go słabł i zamilkł niebawem. W ładysław. Drze- 
KuUawszy się dobrze o tej ostatniej okoliczności, 
całą uwagę zwrócił na drogę przed sobą P"ócz 
dźwięku, niczego dostrzedz nie mógł

— ‘Dziesiąty a łu p ! — rzeki Oleś lakonicznie.
— Pędź co iły ! ... kibitki jeszcze nie widać, 

lecz niedaleko być musi, Oby iej nie dostrzedi 
przed zwrotem na drożynę... Jeżeli się przed 
tem pojawi, to zwolnij biegu, jedź dalej gościń­
cem i dopiero gdy ją miniesz wracaj do brzozy...

M inęła chwila trwożnego wpatrywania się w 
drogę, którą mieli prze i sobą. Koń pędził, ile 
mógł; szalona jazda dech im tamowała. Kibitki 
pocztowej nie było jeszcze widać.

— Brzoza! — zawołał Oleś, wskazując knu- 
tem wychylające się 7. pómroku zarysy drzewa, 
a dziwnie odbijał .spokój “w jego głosie od ner­
wowego rozdrażnienia, zdradzającego się w ury­
wanych słowach W ładysława

— Dzięki Bogu I —  zawołał tenże — nikt 
nas nie w idział!,.. &kręcaj-że i cwałdm dalej, 
jak długo mużesi:, by nas z drogi nie dostrze­
żono.

Oleś uczynił według zlecenia. Drożyny i śladu 
uie było. Jak wszędzie na stepie, tak i na tem 
miejscu, jednostajny śniegu całun. Zmyślny ru ­

mak jednak, poczuwszy ubity g ru n t pod kopyta- 
tami, ani chwili się nic wahał. Z początku zwol­
n ił trochę biegu, lecz wpadłszy raz na dobry tor, 
znowu cwałem się puścił. N iegruba snać wai 
stwa śniegu pokrywała drożynę, bo ani koń, ani 
sanie nie gręzłj głęboko, i pomykały jak po 
'w ykłej drodze, choć gćtyby pierwszy trochę tyl­
ko zboczył z niej, ugrzązłby po brzuch niezawo­
dnie. To bsż Odeś puścił mu zupełnie wodze, 
bDoszrząfąc n $  całkiem na jego instynkt. Od 
czasu do czasu tylko knulem  go lekko podcinał, 
co wystarczało, by w jednakowym  go utrzymać 
biegu.

< ‘baj podróżni zwrócili teraz ca»ą uwagę na 
gościniec. Odgłos dwóch dzwonków, zbliżających 

ię do siebie, dolatywał ich ztam tąd wyraźnie 
J » ciemności jednak i o d d a len ia— ujechali byli 

bowiem z ćwierć wiorsty —  na gościńcu nic wi- 
d: 'eć Die mogli, choć te sanie które do miaste 
czka dążyły, musiały się już znajdować medaleifo 
skrętu u brzozy. P rzestał więc Oleś popędzać 

który z cwału w kłus przeszedł, a po 
chwili stępą się nawet puścił Dzwonek, który 
niedawno przed sobą słyszeli, zrównał się teraz 
z mmi ;  wśiód ciszy jaknajnyraźniej słyszeć się 
dawał lupot szparko kłusującej trójki; doszło ich 
także Z w oływ anie pocztowego woźnicy: E j u>y 
miłyja i  s górki na gorku! daśt barin na wodku! 
Eee.... ech! Dzwonek sań, od miasteczka dążą­
cych, także już niedaleko dźwięczał.

— Ha, no, jesńtae widać nie przygasła .. je ­
szcze nie przygasła! — rzt-kł W ładysław przy 
tłumionym głosem, jakby sam z sobą rozmawiał.

— Zkądże pewność, W ładku, że ten tam dzwo­
nek z m iasta, to pogoń za nam i?  — zapytał 
Oleś.

—  Dowodów jużci nie mam.... a sądzę, że nie 
zechcesz, abyśmy wrócili na gościniec po nie — 
odparł Władysław wesoło. — Pogoń, czy nie 
pogoń —  dodał po chwili — szczęście nasze to. 
żeśmy nikogo nie spotkali na gos ;ńcu .... nikt

nas także wyjeżdżających z miasta nie widział, 
dzięki zwyczajowi naszemu wyDieraoia kwatery 
na jednym lub drugim krańcu osady. Lecz słu­
chaj no.... masz i dowód,

Oleś zwrócił się ku stronie z której do nieda­
wna odgłosy dzwonków dolatywały. Cisza teraz 
panowała tam głęboira.

— Cóż to?  zatrzymali się?  —  zapytał.
— Oczywiście... ten, co z m iasta jechał, wy­

pytuje się niezawodnie u jamseceyka, czy spotkał 
kogo. Jeżeli, jak sądzę, w pogoń za nami ruszał, 
to dowiedziawszy s ię , że jamssesyk nikogo nie 
widział, wióc. ? nim do m iasta....

— Byle tylko nie zechciał się przekonać, czy­
śmy tą drożyną w bok nie skręcili — zauważał 
Oleś

— Jeżeli wie o jej istnieniu.... byłoby to' fa- 
tainem ,... ślad świeżutki zdradziłby nas Jednak 
ja nie straciłem  jeszcze nadziei w naszą gv iazdę.

Dzwonki zadźwięczały znowu, a po chwili trwo- 
żuego wsłuchiw ania się podróżni nasi przekonali 
się, iż w jedną i tę sam% podążyły stronę, tj ku 
miastu

— Masz słuszność W ładuu! gwiazdka nasze 
jeszcze nie przygasła — rzekł Oleś i podciął 
knutem k mia, który przez cały ten czas stępą 
się naprzód posuwał. — A dulekoż-to do tej sa- 
im ki? — zapytał potem,

— M a sz a  mówiła m«, że od brzozy p-zy go­
ścińcu będzie wiors piętnaście.

— Których oczywiście nikt. nie mierzył.... nie 
pomylimy się, jeżeli się przygotujemy na dwa­
dzieścia pięć — wt: ącil Oleś. — I  długoż n j  
tam zostaniem y?

—  Ziależec fo będzie od nowin, jal te za kilka 
dni Masza nam przywiezie —  odparł Wkadyslaw.

—  Coś ta Masza na prawdziwego anioła mi za­
krawa, mój Władziu. A ni raStu» w ciągu tych 
dziesięciu d n i, cośmy w P ...sku  przebyli, nie 
udałc mi się z pod zasłony jej twaizy dopatrzyć 
Oczka tylke widziałem, jak  węgielki iskrzące....

czarnobrewa ponoś. .. Tyś widać czasu nie tracił, 
W ładku! Pięknaż o n a 9

— Ani ja, ani ty, podobnie czarującej piękno 
Sci w żjciuśm y me w .dzieii!.. Sam przyznasz, 
kiedy ją  zobaezysz, że nie przesadzam .... Lecz 
niesprawiedliwie mnie posądzasz, Olesiu. Jako 
„niechrzczony Niem iec” , za którego uchodziłem, 
miałem przystęp do ich stołu.... jadłem  z nimi 
koninę... czasem sam-na-sam z nią się znajdy­
wałem .... ale nigdy m . przez myśl n k  przyszło 
umizgać się do mej. Nie do zalot nam  te raz ...

—  M niem a o to .... jeno jam  zawsze leszcze 
jak taDaka w rogu co do tego nagłego wyjazdu 
naszego, do te> pogoni i do roli opiekuńczej tej 
ślicznej tatarki. Pora, byś mnie nakoniec oświecił.

— Opowiem ci wszystko, opowiem; miej tylko 
cierpliwość do eaim ki; tam przy ogniu i naszym 
stepowym samowarze lepiej będzie gawędzić, niż 
tu ua zimnie.... a i wietrze, jak widzę. Bardziej 
w porę Die mógł on się nadarzyć; zawieje zapeł­
nia nasze ślady.

Dawniejszy lekKi wietrzyk w rzeczy samej w 
w iatr się już był zamienił Od czasu do czasu 
poswist jego donośnie słyszeć się dawał, a konia, 
sanie, i podróżnych ogarniał czasem śnieżny tu ­
man, podniesiony nim ne stepie. Koń ciągle dro­
bnym kłusem ^naprzód się posuwał nie zbaczając 
z drożyny i pilnie strzegąc jej zakrętów, lecz co­
raz częściej strzygł uszyma, głowę do góry pod­
rzucał i cnrapnął kiedy niekiedy, co świadczyło, 
iż coś niedobrego wietrz]

Oleś spojrzał dokoła. Ns wschodniej nieba po­
łowie gwiazd widać nie było, i zdaw ałs się ona 
daleko ciemniejszą od racnodniej, zkąd przez m głę 
tu owdzie przebijały się jeszcze niebieskich świc- 
cideł promyki.

— Ho, 1 ro I m e  wiem, jak  to dziś będzie z na­
szym nocleei ^m — rzekł on z niespokojem w gło­
sie —  Do scimki pono nie do'rzemy,' Władziu!

— A to dlaczego?
— U ragau nas zaskoczy w połowie drogi....

i koń mi to wróży i te tsm  chm ury na wscho­
dzie.... Słyszysz poświst wiatru ?.... n ie  minie pół 
godziny, a w wichr się wyrodzi i śniegiem  nas 
gotów sasypać, jeżeli w porę nie poszukamy 
schronienia w dąbrowie.

•i iadysław spojrzał także w około siebie j przy­
znać musiał słuszność uwagom to w a r s u r .

—  Piękna perspekty wa, nocleg na step ie  wźrćd 
uragann —  1 zekt kwaśno.

— Ha, n ie  pierwszy to będzie i może nie 0- 
statni — brzmiołi filozoficzna odpowiedź Olesia.

— Byłe nie ostatni;*... sz^odany ginąć mnrnie 
na niegościnnym stepie po tylu trudach i moiw- 
fech, tak blisko granicy tej nieszczęsnej krainy 
i uszedłszy dopiero cr zguby tak cudownym spo­
sobem.... Jak  tu się dobrać do dąbrow y? — do­
dał oglądając sfę znowu w około. — Je s t ich 
niezswodnie dość, lecz dalekie od drożyny, bo 
żadnej nie widać blisko. A zbaczać z drożyny, 
znaczy.oby ostatnią zbawienia desaę rzucać...

— O tem nie ma co myśleć —  rzekł Oleś, — 
trzeba jechać, póki tu i nrzy szlaku nie nadarzy 
eię dąbrowa.

W iatr coraz się wzmagał, pędząc wirujące t u ­
many śniegu po ptepie. Oddalony szum zapowia­
dał zbliżanie się uraganu, a zdawszy sobie spra­
wę, czem on jest w tym krajw; nie będzie dzi- 
wnem, że go się tak lęlmli ' nasi podróżni. Być 
zaskoczony uraganem na siepie wśród zimy, zns- 
czy tyle, co niechybnie zostać pogrzebanym żyw­
cem. Zboczyć z arogi, i jeszcze z takiej drogi, 
tak łatw o.... » ł^yotjTĄzy  . ugrzęzłsz] w śniegu, 
ratunku nie m asr żadnego. W net nad koniem, 
saniam; i podróżnymi wzniesie się kurhan z śnie­
gu z pod którego rów nież trudno się wydostać, 
jak z pod alpejskiej lawiny

(D. c. n .)
T  Purk—.



2 Nr. 87. N O W A  B I  r  O E M A. Kraków 14^Kwietnia 18

a bardzo nieprzyjem nem  i t r u d n e p o ło ż e n iu .  
Uchwaloną w roku 1880 ustawą o zamknięciu 
granicy od rosyjskmgu bydła , którą wydano ce­
lem ochrony bydła w całej m onarchii od zawle­
czenia zarazy bydlęcej, powiaty te zostały bar­
dzo ciężko dotknięte.

[sinieje tam instytucya rewizorów bydła. Po­
łączony z tern nadzór wywołuje mnóstwo doku- 
czliwoóu , niedogodności i codziennych udręczeń. 
(Bardzo dobrej.') Toby jednak było jeszcze m niej­
sze. O wiele ważniejszem jest, że rolniczy system 
tych oaręgów był oparty częściowo na zapewnio­
nym dowozie bydła rosyjskiego, przedewszyst- 
kiem opasowego dla gorzelni, ale także pociągo­
wego i innego. Kiedy nagle i raz na zawsze ten 
dowóz usta. oKolice te znalazły się w koniecz­
ności utworzenia własnego stann bydła.

Do tego przyłącza się jeszcze ta okoliczność, 
że we w sch o d n ich , podolskich powiatach jest 
wprawdzie bardzo żyzna ro la , ale mało jest łąk 
i pastw isk , że zatem otworzenie nowego stann 
bydła przez własny chów, jest w tych okolicach 
bardzo utrudnione. Ale jeszcze inna przybywa 
okoliczność : R o s y a ,  k t ó r a  j u ż  w r o k u  
1862 z n i o s ł a  m o n o p o l  s o l i  w r  leSO 
z r i o s ł a  t a k ż e  i p o d a t e k  o d  s o l i  i p o ­
z o s t a w i ł a  z u p e ł n ą  s w o b o d ę  p r o d u k -  
c y i  s o l i .  To bardzo użyteczne postanow ienie, 
dalej wykończenie rosyjskiej sieci kolejowej i 
wielkie zniżenie taryfy przewozowej dla soli na 
kolejach rosyjskich, doprowadzone częściowo aż 
do kwoty własnych koszu w —  sprawiło , iż sól 
z morza Azowskiego i Kaspijskiego stała się 
przystępną najodleglejszym pro* i m y  om. Okolicz­
ności te ,  a niemniej i sprowadzanie stasłurc- 
kiej kamiennej soli po bardzo wyjątkowo niskich 
cenach , spowodowały, iż w rosyjskich granicz­
nych powiatach są tak niskie ceny soli, że zysk 
z p r z e m y t n i c t w a  do Austryi jest olbrzymi, 
i że bywa to w sposób bardzo rozległy wyzyski­
wane. Tern łatwiej zaś dziać się to może, skoro 
— jak panowie widzicie, — z 21 powiatów gra­
nicznych tylko 5, t. j. Bochnia, Brzesko. D ą­
brow a, Mielec i Tarnobrzeg, są od pańswu ro­
syjskiego oddzielone W isłą , reszta powiatów zaś 
m i granicę o tw artą , suchą , do strzeżenia tru ­
dną. Przem ytnictwo więc jest tak wielkie, że po­
wszechnie znaną jest tajemnicą, iż ludzie i by­
dło żyją z przemycanej soli.

Jeżalib j rząd poczynił gruntowne docho­
dzenia —  a mam tn na myśli nie szablonowe 
rap n a  niższych władz (bardzo dobr. ') ale rze­
czywiste dochodzenia — przekonałby się, że 
skreślony przezemnie obraz zupełnie jest praw ­
dziwy i wierny, i że w tych powiatach niesły­
chanie mało skarbowej soli się sprzedaje Czyżby 
nie było zupełnie słuszuem i sprawiedliwem, 
żeby okolicom, które dla ochrony stanu bydła 
całej monarchii mają zwalczać pewne trudności, 
walkę tę ułatw iono? Ale czyż nie byłoby zara­
zem zupełnie rozsądną i przezorną rzeczą, w oko­
licach, w których u k że  przemytnictwo panuje, 
uczynić to, co się rszędzie  we Francyi czyni, 
t. j. zaprowadzić dla tych okolic obniżoną ta­
ry fę?  Dzieje się to we Francyi nie tylko dla 
soli ale także dla tytoniu i cygar, a urządzeniem 
tern wszędzie cel osiągnięto i najskuteczniej 
zwalczono przemytnictwo.

Ale nie posawam się tak daleko, abym doma­
gał się od rządu zniżenia o połowę ceny soli 
dla wszelkich potrzeb w tych powiatach. Żądam 
tylko, aby tę ilość soli, jaka jest potrzebna dla 
Utrzymania bydłu w tych powiatach, dano za po 
łowę ceny. W tych 21 powiatach je s t 252.000 
koni i 620.000 bydła rogatego, razem 872.000 
sztuk wie'kiego bydła , prócz tego je s t owiec
240.000 i świń 252.000 —  razem przeto 492.000 
sztuk małego bydła. W edług wskazówek 12 fi- 
zyologow i hodowców bydła przyjmuję 8 kilo­
gramów jago średnią ilość soli dla ednej sztuki 
uydła wielkiego a gdy zapytywałem teraz je ­
dnego rolnika z krajów alpejskich, powiedział, 
że Bezę jeszcze za małe. Przyjm uję też jeden 
kilogram soli jako średnią ilość dla jednej sztnfe i 
bydła małego. W edług tego obliczenia potrzebaby 
zaUm dla £ ydła w tych okolicach 74.680 — 
okrągło 73 .000  cetn. m etr. soli. Gdyby kto był 
tego fantastycznego zdania, że tę potrzebę po­
krywa się przez zaknpno soli skarbowej, to sprze­
dając cetnar m etryczny po 5 złr. byłaby strata
875.000 złr. Gdy jednak fagtem jest, że w tych 
okolicach prawie weale nie knpnją soli skarbo­
wej, ponieważ rosyjska s ó l . przem ycana zastępuje 
skarbową, przeto m'>żnaby ztąd spodziewać się 
raczei zysku dla skarbu w kwoc e 375.000 złr. 
W idzicie panowie z tego, że moja propozycya 
je s t  bardzo skrom na i z zadnem nie połączona 
niebezpieczeństwem.

fiezolacya moja opiewa, jak następuje (czyta):
„W zywa się c. k. rząa, aby we wszystkich 

granicznych powiatach. G alicji i Bukowiny, w 
których istnieje instytneya rewizorów bydła, wła­
ścicielom bydła wydaw ino u miarę poi rseby 
i za pośrednictwem  reprezentacyj powiatowej sól 
kam ienną za tołow ę ceny." (Brawo! bratool)

Mam jeszcze usilną prośbę do p. prezydenta 
i do wys. Izby, żeby rezolncyj podczas rozprawy 
budżetowej wnoszonych nie brać zaraz pod 
obrady, ale —  po poparciu —  przekazać komisyi 
budżetowej.

Je s t to w ogolę ^ardzo rossądny i racyonalny 
sposób postępowania, który chroni Izbę od nie­
spodzianek, od zbyt pospiesznych uchwał.

Możó się to jednak odnosić tylko do rezolncyj, 
które albo zupełnie w iwy przedm iot podnoszą, 
Jb o  nie były j. szcze należycie omówione i prze­
dyskutowane. Moja wszakże rezotacya odnosi się 
do przedm iotu, który nie tyli** L i t i t i s u i iu  ale 
może naw et aż do znudzenia był umawiany, przy- 
czem zatem komisya budżetowa iuż nowych pun­
któw widzenia wynaleźć nie mole. 1 roszę przeto 
p. prezydenta, aby w ys IzDę zapytał, czy zechce 
nad moją rezolncyą zaraz głosow ać? -  Proszę 
Izby, aby dała odpowiedź przyzwalającą i mój — jak 
puwi&dz ałem  — skrom ny wniosek przyjęł 
(Brawa i  oklaski.)

Z Rady państwa.
W U tdeA , 11 kwietnia. 

( t f )  Prezydent S m o l k a  otwiera posiedzenie 
o godzinie 7 m inut 15 w i e c z ó r .

^  porządku dziennego podejmuje Izba dalsze 
obrady nad rubryką „ r u c h  k o l e i  p a ń s t w o ­
w y c h " .

Prezydent generalnej dyrekcyi austi y< .ck.ch 
kolei państwowych C z e d i k odpowiada na kilka 
rezolncyj, w kwesty zaś decentralizacyi zarządu 
kolejowego nie oświadcza się wprawdzie w myśl 
żądań poprzednio wyrażonych, lecz uznaje, iż w 
miarę potrzeby zwiększać się musi kompetencyę 
dyrekcyj ruchu.

Co do zniżenia cen za jazdę osobową, to zga­
dza się mówca ze zdaniem, że dochody kolei nie 
zmniejszyłyby się w takim razie, lecz równo 
cześnie cały ruch kolejowy spocząćby m usiał na 
innych podstawach, góyż ruch ten zwiększyłby 
się nad^wj czaj nie.

Dep. K o z ł o w s k i  wyraża pewne obawy o 
produkcyjną działalność państwa i powołuje się 
na doświadczenia w tym kierunku w Anglii i 
Francyi, poczynione na poln anstryackiego mono­
polu ■ cLwen państwowych. Stronnictwo mówcy 
oświaczało się zawsze za tą zasadą, gdyż wzma­
cnia ona prawdziwe siły państwa. Mówca roz­
w ija  poglądy na działalność gospodarczą na tern 
polu i polemizuje z deputowanymi S c h a n p e m  
i S i g m u n d e m ;  nie może on się dopatrzeć 
wspólnego pnnktn między walką narodowości i 
kolejami państwowemi, tntaj wyrokuje stanowisko 
czysto-przedmiotowe, mianowicie znajomość sto­
sunków, niezbędna dla dotyczących organów ad­
m inistracji i znajomość języka krajowego. Są to 
momenta czysto rzeczowe, nie zależne od pol<- 
tycznych względów.

Mówca porównuje działalność kolei państw o­
wych z prywatnem i. Pierwsze z nich nie mają 
celn spekulatywuego, lecz mają utrzymywać h a r­
monię między interesami kolejowemi, a prodnkcyą. 
W zarządzie kolei państwowych nznać wypada 
znaczny postęp, dochody ich zwięszyły się.

Mówca kładzie nacisk na potrzebę zakładania 
wielkich magazynów zbożowych przy kolejach, 
popieranie przemysłu w okręgach adm inistracyj­
nych, na uregulowanie taryf dla produktów rol­
nych, i t. p. W dalszym ciągn przedkłada mó­
wca ż y c z e n i a  g a l i c y j k i e g o  S e j m u  co 
do upaństwowienia nowych sieci k o l e i  K a r o ­
l a  L n d w i k a , względnie kolei czerniowieckiej, 
ze stanowiska siły zbrojnej i interesów krajn; 
omawia porządek jazdy na kolejach galicyjskich: 
na mały choćby deficyt w zarządzie kolei pań­
stwowych moznaby sobie przecie pozwolić, jeśli 
się rozchodzi o załagodzenie deficytn w gospo­
darstw ie wiejskiem. W ęgrzy popierają tylko wła­
sne rynki, a jeźli w parlamencie węgierskim 
wypowiedział B a r o n  z zasadę: „żyjmj sami i 
dajmy żyć innym ", to jabym powiedzi f. że W ę- 
g r z y  ż y j ą ,  a m y  i m ż y ć  d a j e m y .  (W e­
sołość).

Mówca zwraca się z prośbą do m inisterstw a 
handlu, aby więce zwracało uwagi na interesa 
gospodarstwa wiejskiego, handlu i przemysłu z 
uwzględnieniem produkcji krajowej. (Oklaski z 
prawicy).

Po przemówieniu dep. H  o c k a , jako general­
nego mówcy contra, uchwalono odnośną rubrykę, 
poczem prezydent zapowiedział następne posie­
dzenie na jutro o godzinie 10 rano.

W le d e A , 1% kwietnia.
( t t )  Dzisiaj odDjła Izba poselska ostatnie po­

siedzenie przed świętami.
Przed przystąpieniem  do porządku dziennego 

odpowiedział m inister skarbu D u n a j e w s k i  na 
interpelację Knotza w sprawie ostemplowania lo- 
sow, oświadczając, iż władze otrzymały wcześnie 
in strukcje , a nakład druków zarządzonym został 
jeszcze przed ogłoszeniem ustawy .Łarw em  jest 
do zrozumienia — rzekł m insster —  ze przy u- 
rzędowaniu, przy którem tysiące funkeyonaryu- 
szów jest w ruchu, gdzie niegdzie j a k a ś  o m y ł ­
k a  się zdarzy".

Z porządku dziennego po przemówieniach 
H e r b s t a  i sprawozdawcy M e z n i k a ,  przyjęto 
udział państw a w czystym zjsku kolei północnej 
ces. F erdynanda w kwocie 92.009 złr.

N astępnie nader szybko załatwiono przedłoże­
nie rządowe o pomocy dla powodzian, fnndusz 
melioracyjny i ustawę o kasach zaliczkowych sy­
stem u Beiffeisena.

Przed zamknięciem posiedzenia wystąpił hr. 
L & z a n s k y ,  członek klubu młodoczeskiego, z 
natarczywą interpelacyą do prezydenta Izby, dla 
czego nie postawił dotąd na porządku dziennym 
jego wniosku z października 188? r., a dotyczą­
cego zmiany §. 68 regulaminu Izby c obowiąz­
kowych odpowieJziach m inistrów  na in terpelacje 
posłów. Przy tej sposobności przyszło do ostrej 
nieco wymiany słów między interpelantem  a pre­
zydentem  Smolką, który zamykając potom posie­
dzenie, złożył posłom i obecnym ministrom ży­
czenia świąt wesołych, oświadczając, że następne 
posiedzenie odbędzie się po świętach.

W  ten sposób załatwiła się Izba z budżetem, 
aż po rnbrykę m inisterstw a handlu włącznie. 
Pozostają jeszcze do uchw alenia: budżet mini- 
■toratwa rolnictwa i sprawiedliwości, snbwencye 
i dotacje.

Przegląd polityczny.
K r a ic ó w , 13 kwietnia.

W czoraj rozjechali się posłowie nasi z W ie­
dnia, ażeby w czasie feryi świątecznych wypo­
cząć po trudach przeczło trzechmiesięcznej kam ­
panii parlam entarnej. Nie pora dziś jes,zcze do 
poglądu na wyniki tej kampanii, skoro ona jest 
tylko p r r  rw aną, a zaraz po świętach w dalszym 
ciągu podjęty będzie. W inniśmy wszakże zazot- 
tzyć już temz ze szew m n uznaniem i zadowo­
leniem, iz Koło polskie ostatniemi czasy znacz­
nie się ożywiło. W rozprawie budżetowej posło­
wi® n uu po raz p ierw sij od długiego czasu 
wzięli udział żywy, wys.ępując pr*y poszczegól­
nych rubrykach i pozycjach budż^tj z uzasa­
dnioną krytyką istniejących stosunków, ze J u -  
sznemi żądaniami, im ieniem  kraju do skarbu pań­
stw* i dc isądn wnoszonemi. Dąjc się spostrze­
gał nieco mniejsze, niż dawniej, krępowanie si 
względami na to, żeby rządowi nie ‘ robić przy- 
krobfi, wyraźniejsze akcentowanie licznych me- 
uwzgiędnionych potrzeb kraju. N ie potrzebujemy 
dodawać, że pożądaną była w iękssi jeszcze w ty u. 
kierunku stanowczość i energia — nie możemy 
jednak zaprze .? , i i  u każdym razie postępo­
wanie Koła w ubiegłych dwóch miesiącach bar­

dziej niż dawniej zadowolić może. Byle wy­
trwać 1

Boulanger w Brukseli.
Boulanger stał się przyczyną nieporozumienia 

pomiędzy belgijskim m inisterem  spraw zagranicz­
nych, a znanym  niezależnym deputowanym S o m- 
z e e. Donosiliśmy już, że Somzee w ydał wielki 
wieczór, na który zaprosił wszystkich ministrów i 
wielu członków ciała dyplomatycznego. Nie n- 
przedziwszy o tern gości, zaprosił także B o n- 
l a n g e r ’a. Boulanger ukazał się dosyć późno i 
podawszy ram ię gospodyni domu, z tryumfującą 
miną obchodził salony. Kilku ministrów niebawem 
opuściło dom Somzó’go. Nazajntrz w korytarzach 
Izby deputowanych m inister spraw zewuętrznych, 
książę C h  i m a y i deputowany S o m z e e  za­
mienili między sobą następujące ostre słowa. 
Ks. C h i n a y zarzucił deputowanemu, iż chciał 
go wci gnąć w łapkę Boulangera „Nie książę, — 
odparł deputowany — zaprosiłem bowiem do 
mego domu nie ministra, lecz księcia Ohimay". 
„Bądź pan przekonany, — rzekł książę sncho — 
że odtąd ani książę Ohimay, ani minister spraw 
zagranicznych nie będzie bywał w pańskim do 
mu*. In n  ministrowie podobno nie wzięli sobie 
tego za obrazę i nie myślą zrywać stosunków 
towarzyskich z gościnnym domem Somzó’go.

Ambasador francuski w Belgii jest niezmier­
nie przychylnie usposobiony dla Boulangera 
Mówią, iż rząd francuski wkrótce go za to odwoła 
z Brukseli.

Donoszą z Brukseli, iż Boulanger złożył w 
brukselskiej filii zuanego domu bankierskiego 
Credit Lyonnais, depozyt w kwocie ośmiu m ilio­
nów franków.

Mowa Ferry'ego.
Telegramy paryskie sygnalizują m o w ę  J u ­

l i u s z a  F e r r y e g o ,  wypowiedzianą w stowa­
rzyszeniu narodowo-republikańskiem. Znany przy­
wódca oportnnistów francuskich, obdarzony nie- 
porpolitemi zdolnościami męża stann i silnym 
nieugiętym charakterem , jest dzisiaj znienawi- 
widzony przez tłnm y i dlatego nie może swo­
bodnie występować na szerokiej arenie puoli- 
cznego życia. Ma on jednakże niezm ierny wpływ 
w umiarkowanych kołach republikańskich i sta­
nowi poniekąd ukrytą sprężynę walki wypowie­
dzianej bnlanżyzmowi, ponieważ zarówno rząd 
uzisiejszy, jak umiarkowane koła republikańskie, 
działają według jego programu i w edług jego 
wskazówek. — W tych warunkach zapatrywania 
F erry ’ego godne są uwagi, jako wyraz konserwa­
tyw ny i oportnnistycznej republiki. W ostatniej 
swej mowie zaznacza Ferry , i j w pnlitycznem 
życiu Francyi nastąpił obecnie nader k o r z y ­
s t n y  z w r o t ,  którego wynikitm  jest r e k o n -  
8 1 j  1 u c y a s t r o n n i c t w a  r e p u b l i k a ń ­
s k i e g o .  Nadm iar złego zdaniem mówcy dopro­
wadził do dobrego. W ybór Boulangera na rep re­
zentanta Paryża stał się ostrzeżeniem dla rządu 
i dla republiki, jak  w i e l k i e m  j e s t  n i e b e z  
p i e c z e ń s t w o  —  i zrozum.ano w reszcie, że 
r z ą d  r e p u b l i k i  m a  p r a w o  ż y ć  i b r o ­
n i ć  s i ę .  Republikanie nie dadzą się już obała- 
mucić, powzięli bowiem silne postanowienie, aby 
nakazać się szanować.

Stronnictwa obozu republikańskiego zwarły się 
s rozpoczęła się istotna k o n c e n t r a c j a  r e  
p u b l i k a . i s k  a. Największym błędem było to, 
iż p o z w o l o n o  u w i e r z y ć  k r a j o w i ,  j a k o ­
b y  r z ą d  r e p u b l i k a ń s k i  o z n a c z a ł  n i e ­
p o r z ą d e k  i a n a r c h i ę .  Należy więc przeko­
nać opinię publiczną, iż tak nie jest. Ferry  jest 
przekonany, że b u l a n ż y z m  b ę d z i e  z w y ­
c i ę ż o n y  w t y m  d n i u ,  k i e d y  r z ą d  r e p u ­
b l i k a ń s k i  o k a ż e  s i ę  s i l n y m ,  a I z b a  
p o s e l s k a  b ę d z i e  p o s i a d a ł a  r o z u m n ą
i k a r n ą  w i ę k s z o ś ć .  —  Republika uzbrojoną 
jest dzisiaj we wszelkie środki, aby zwyciężyć i 
tryumfować.

Nie można odmówić słuszności zapatrywaniom 
F erry ’ego : oddawna widocznem jest dla każde­
go, iż jedynie silne i solidarne działanie stron 
nietw republikańskich może zapewnić republice 
zwycięstwo nad bnlanżyzmem. Sądzimy jednakże,
i i  F e r r y , uniesiony chwilowem powodzeniem 
swych zasad i swego stronnictwa, zawcześnie ob­
chodzi tryum f zjednoczenia republikańskiego pod 
hasłem  programu oportunistycznego Cementem 
dzisiejszej większości republikańskiej jesi jedynie 
strach wobec bnlanżyzm u, ale podniecające dzia­
łanie powszechnych wyborów może znowu obu­
dzić wzajemne nienawiści dwu stronnictw  repu- 
blikań skieb i rozwiać ideał zjednoczenia. Nasz im 
zdaniem, n i e  w d z i a ł a n i u  d z i s i e j s z e g o  
r z ą d u ,  l e c z  w p r  z y  s z ł e j  a k e j  i w y b o r ­
c z e j  spoczywa punkt ciężkości o bvnef .ytua- 
cyi —  i ta właśnie akcya rozstrzygnie walkę re ­
publiki z bnlanżyzmem.

Z  Rumunii.
Nowy gabinet rumnński przedstaw ił się Izbie 

poselskiej dnia 11 b. m. Przyjęcie było chło­
dne. Prezydent gabinetu Oatargf odczytał oświad­
czenie, w którem przyrzeka w imieniu nowego 
rządu utrzymać d o b r e  s t o s u n k i  z e  w s z y ­
s t k i e  mi  p a ń s  t w a m i  i b r e n i ć  n e u t r a l ­
n o ś c i  k r a j u .  To oświadczenie i nacisk poło­
żony n .  obronę neutralności napotkały na różne 
tłóm aczenie, wielu upatrrje  w tern zamiar rządu 
wstąpienia na inną drogę polityki zagranicznej.

Wobec chłodu, a nawet niedowierzania, z ja ­
kiem przyjęto owo oświadczenie rządu, uderzają­
cym był zapał, z jakim powitano byłego m ini­
stra  spraw zagranicznych Carpa, kiedy wstedł 
do Izby.

Na temże posiedzenie pojawiła się in terpela­
c ja , żądająca dokładnego skreślenia kierunku po­
lityki zagranicznej. N« tę in terpelację  odpow ie­
dział G atargi, że dewizą nowego g ab u tu  jest 
n e u t r a l n o ś ć ,  Go d o  wydalenia wielu obywa­
teli rosyjskich z R u m *u ii, które się przed m ie­
siącem odbyło z polecania poprzedniego rz ą d u , 
oświadczył C e ta rf i» te  rząd zbada tę sp raw ę , 
aby się dow iedzieć, eąy to wydalenie Dyło u- 
sprawisdhwion. czy nie.

Po takich wyjaśnieniach oświadczył G arp , że 
w y ru  „neutralność", nić żadnego sensn w 
czasach w ojennych; co do drugiej sprawy posta­
wił wyraźnie żądanie, aby rcąd tłam il propa­
gandę panslawistyczną.

D|a zrozum ienia rzeczy należy dodać, że rząd 
poprzedni wyczerpawszy wszelką cierpliw ość, 
wydalił kilkadziesiąt p tddanych rosy jsk ich , któ­
rzy udając kramarzy sprzedających obrazki, ksią­

żki i różne drobiazgi, włóczyli się po kraju, siali 
między lud zachcianki komunistyczne i podbu­
rzali go do zbrojnego oporu przeciw istniejącem u 
porządkowi rzeczy, przeciw rządowi i przeciw 
panującemu księciu, rzucając nań podejrzenie, 
że chce zniweczyć kościół prawosławny. Jako na 
jedynego obrońcę zagrożonej religii i zbawcę 
wskazywano cara.

Nowy gabinet założył sobie własny organ, 
wychodzący po francusko, więc przeznaczony dla 
informowania Europy o zamiarach roądu. Dzien­
nik ten Agence Roumaine ogłosi! następujące 
półurzędowne oświadczenie: „Przesilenie gabine 
to w e , które się właśnie skończyło, dało powód 
dziennikom zagranicznym de wiein błędnych wy­
wodów. Utworzenie nowego gabinetu z wyznaw­
ców zasad konserwatywnych wynikło z położenia 
parlamentarnego i ze w z g l ę d u  n a  p o l i t y k ę  
w e w n ę t r z n ą ,  a l e  n i e  w y w r z e  ż a d n e g o  
w p ł y w a  n a  s t o s n n k i  B u m u n i i  z p a ń ­
s t w a m i  z a g r a n  i c z n e  m i" .

Otóż przyznanie się dc innego kierunku w po­
lityce wewnętrznej i oświadczenie się z zamiarem 
utrzymywania „neutralności „ bndzi uzasadnioną 
obaw ę, że nowy gabinet pójdzie zupełnie inne- 
mi drogam i, jeżeli się dłużej utrzymać zdoła. 
Okaże się to w kró tce, bo gabinet zamierza 1 zbie 
postawić kwestyę zaufania i żądsć od niej uchwa­
lenia bndżetn i kredytów na fortyfikacje. Ozy 
nowy gabinet znajdzie- dostateczne p o p a rc i w 
Iz b ie , to się wkrótce pokaże.

Z Towarzystwa ochrany Tatr polskich.
Otrzymnjemy następujące pismo:
Założyciele Towarzystwa ochrony Tatr polskich 

upoważnili mnie, wedle osnowy §. 54 statutu tego 
Towarzystwa, do zwołania pierwszego walnego zgro­
madzenia Towarzystwa, s^oro 5^0 udziałów p o d ­
p i s a n y c h  będzie, i do zastępowania tego Towa­
rzystwa _* do obwili, kiedy wybrana przez ogólni 
zgromadzenie rada nadzorcza ustanowi zarządzającą 
sprawami Towarzystwa jego dyrekcję

Wprawdzie uie ma pewnośoi, ożyli wymagauych 
do zwołania zgromalżenia k nslytująccgo 500 a- 
działów już podpisanych zostało, jednak wobeo tego, 
że oprócz osób, wymienionych w odezwie założy 
cieli Towarzystwa z 10 marca b. r., zbierają de­
klaracje p-zystąpienia do Towarzystwa liczni dele 
gaci Towarzystwa tatrzańskiego w kraju i za gra- 
nioą, którzy deklaraoyj tyoh do Krakowa jeszcze nie 
nadesłali, i że wielu na statnoie i odezwie podpisa 
nyoh założycieli Towarzystwa nie podało dotychazas 
iloóoi udziałów, z który n i  do Towarzystwa przystą­
pili, jast prawdopodobnem, że potrzebna do zwoła­
nia ogolnego zgromadzenia ilość 500 udziałów jaz 
podpisaną została Dlatego steaująo się do jedno 
myśinej uchwały komitetu wykonawczego, zwołałem 
pierwsze ogólne zgromadzenie Towarzystwa ochrony 
Tatr polskioh na dzień 27 kwietnia b r. o godz. 4 
po południu do sali obrad Rady miejskiej w Kra­
kowie, celem ukonstytuowania Towarzystwa.

W ogłoszeniach moich nadmieniłem, że człmkom 
Towarzystwa i ioh pełnrmoonikom mają służyć do 
legitymacyi poświadczenia Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie na wpłacone tam udziały, gdyż 
według §. 11 statutu złożenie udziału jest warun­
kiem do nabyoia praw członka Towarzystwa, a po­
nieważ według postanowienia § .1 9  statutu ma być 
reprezentowanych na walnych zgremadzeniaoh To­
warzystwa przynajmniej 500 udziałów, dodałem, że 
gdyby nie było 500 udziałów wpłaconych do kasy 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie, nie 
nastąpi ukonstytuowanie się Towarzystwa

Dlatego proszę uprzejmie v <izystkioh Szanownych 
Panów załoźyoieli Towarzystwa, na statucie i ode­
zwie podpisanych, i tyoh, którzy oznajmiwszy w in ­
ny sposób zamiar przystąpienia do Towarzystwa 
ochrony Tatr pohkich udziałów swoich jeszcze nie 
złożyli, jak równie tyoh Szanownych Panów w kraju 
i za granioą, którzy byli łaskawi zajmować się zje­
dnywaniem członków dla tego Towarzystwa, wreszcie 
tyoh wszystkich, którzy zechoą przystąpić do tego 
Towarzystwa, aby ndziały swoje i zebrane raozyli 
przesłać przed 27 kwietnia b. r. do kasy Towa 
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie, i aby oi 
członkowie Towarzystwa ochrony Tatr polstioh, 
którzy nie mogą osobiśoie wziąść udziału w ogwi­
nem zgromadzenin dnia 27 kwietnia b. r . , przy 
przesłaniu udziałów swoioh , albo też mnie raozyli 
wskazać osoby, mająoe ioh zastąpić na tern ogólnem 
zgromadzeniu, iżby wymagany w §. 19 statutu do 
prawomocności uohwał walnego zgromadzenia kom­
plet: 100 -członków reprezentujących 500 udziałów, 
mógł być osiągnięty.

Do słow zachęty, w odezwie z 10 m w a  b. r. 
umr szosowych, dodaję tu , że nrz^d gminy Zakopa­
ne, przesyłająo mi deslaraoyę przystąpienia gminy 
Zakopane do Towarzystwa ochrony Tatr polskioh z 
10 udziałami, zeznaną na podstawie uchwały Ruay 
gminnej d. 5. m. jednomyślnie powziętej, oznajmia 
w piśmie swojem, że ozłoukowie gminy Zacopane, 
przyczyniając się tym wdowim groszem dn zakupie- 
pienia dóbr zafropaÓBkioh, pragną zamanifestować 
głęboko odczutą wdzięczność swoją dla tyoh ozoigo- 
dnyoh mężów, którzy się staraję wydobyć ioh oj- 
ozystą wioskę z rąk oboojkręjowrów i aby uchronić 
góiali od wyzyskujących ich pracę i sjzę speku­
lantów, — i kończy słowami: Ulitujcit się prze- 
zaoni Rodacy nad przyszłośoią naszą i dzieci na­
szych I

Odebraliśmy wiełe upomnień do energii i wytrwa­
łości, nietylko ze względu na szlachetny i pat^yo- 
tyozny oel Towarzystwa ochrony Tatr polskich, ale 
także dlatego, aby przez osiągnięcie, drobnemi ofia­
rami przy połączonych s iła ch , tak pięknego oelu, 
dać rodakom przykład zanhęoający do zastosowywa- 
nia formy -towar*^azeń gcspodarozycb i zarobko- 
wyoh w podobnyoh, kraj oały obchodzących spra­
wach. Lecz niestety łatwo być m-że,  iż doznamy 
zawodn, gdyż i ta dla kraju naszego tak ważna 
sprawa ZLalazła przeciwników. Wspomnę tylko o 
tyoh, którzy występują pizeoiw zawiązującemu się 
Towarzystwu dlatego, że w sUtuoi. jego nie ma wy­
raźnego postanowienia, iż Towarzystwo te t y l k o  
w celu zakupienia dóbr zakopg$*kich zawiązanem 
zobtało, lecz szersze ramy itatntu można łatwo 
zmniejszyć, zaś ciasnych niepodobni rozszerzyć ina­
czej , jak przez zawiązanie nowego stowarzyszenia. 
W odezwie z 10 maroa b. r. wraz z statutem ro­
zesłanej ozuaimiliśmy jednak wyraźnie, że Towarzy­
stwo ochrony Tatr polskich w oelu zakupienia dóbr 
Zakopane zawiązanem zostało, a obecnie powtarzam 
to i oświadczam, jako upoważniony do zastępowa­
nia tego Towarzystwa, tegoż imieniem i w imieniu

jego wykonawczego kom itetu, że w raz ie , jeżeli o- 
gólne zgromadzenie, zwołane na 27 kwietnia b. r., 
dla braku wymaganego statutem kompletu nie przyj­
dzie do skutku, a dobra Zakopana p-z” licytacji 
duia 9 maja b. r. sprzedane zostaną, postaramy się 
natyohmiast o wymazanie firmy nieukonstytuowane- 
go towarzystwa, zaś Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Krakowie zwróci subskrybentom wpłacone 
udziały z wstępnem wraz z 3 %, a tylko z kwot 
po 2 złr. od udziału, na koszta założenia Towarzy­
stwa złożonych, zostaną pokryte rzeczywiście w tym 
celu poozynione wydatki.

Upraszam szanowne Redakoye czasopism polskich 
o podanie do powszechnej wiadomości tych moic! 
wyjaśnień.

Kraków, 13 kwietnia 1889.
Dr. Władysław Markiewicz.

K r o n i k a .
K r a k ó w . 12 kwietnia

Namiestnik hr. Badeni wczoraj wieczór kuryer 
kim pociągiem o godz. 4 m. 10 przybył z Wiednia 

do Krasowa, tutaj zairzymar się na dworcu kolejo­
wym i o godz. 10®/4 odjeohał osobowym pooiągiem 
do Lwowa. Namiestnika na dworou kolejowym o- 
osekiwali: delegat p. Kuczkowski, dyrektor policy i 
Bnglisch, radca dworu Heylling, prezydent m asta 
dr. Szlachtowski, preses Rady powiatowej Milieski, 
prezes Izby handhwej Baranowski, rektor uniwer­
sytetu dr. Kasparek, prof. dr Zoll, dyrektor banku 
galicyjskiego hr. Scipio i dyrektor Tow, wzaj. ubez 
pieczeń Kieszkowski.

Prof. dr. Edward Korczyński na uczyniona mu
propozyoyę przyjęcia posady protomedyka w nrej- 
soe ś. p. Bieiiadeokiego odpowiedział, iż posady tej 
przyjąć uie może z tego wyłąezuie powodu że dzia­
łalność swoją profesorską i naukową uważa jako 
niezamkniętą jeszcze, ważniejszą, a usposobieniu jego 
bardziej odpowiadającą, która zresztą nie przeszka­
dza mu w tym samym zawodzie lekarskim być s 
w szerszym zakresie użytecznym, ewentnalnie takż 
przyczynić się do spełnienia ważnwch zadań, jaku 
namiestnik hr B a d e n i  w zakresie spraw sanitar­
nych krajów, oh za konieczne uważa. Młodzież uni­
wersytecka wydziału lekarskiego z pewnością rado­
śnie przyjmie wiadomość c tem postanowieniu szan. 
profesora.

Z akademii umiejętności w Krakowie. W y­
dział historyczno filozofiozny odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek dnia 15 kwietnia b. r. o godz. 6 
wieczorem na porządku dziennym rzecz p. Karola 
Potkańskiego: O pierwotnem osiedleuiu w Polsoe.

2 dyrekcyi Muzeum Narodowego. Zarząd Mu­
zeum Narodowego w Krakowie postanowił swój dział 
rycin, litografij, rysynków ręcznych, oraz publikacyj 
obrazkowych otworzyć na użytek artystów i miło­
śników sztuki, przeznaozając na to dnie soboty od 
godz. 11 oo 2 w południe i salę tek zwaną Lan- 
gnrówkę. Jakkolwiek zbiór ten dotąd zbyt bogatym 
nie je s t , to jeauak kollekcye. które w skład jego 
weszły, jak pp. PórBkiego, Michałowskiego, ś. p. Ro- 
gawskiego, Bukowskiego ze Sztokholmu i innych, 
oraz uabytki w łaśni, czynią go już teraz pożyte- 
oznym w działaoh portretów, krajobrazów i archi­
tektury, oraz ubiorów polskich. Pragaący korzystać 
ze zbiorów, zeohcą się w dniu wyznaczonym zgło­
sić do p. Ziemięokiego, kustosza Muzenm, dla uzy­
skania pozwolenia korzystania i zapisania nazwisk 
w odpowiednią księgę.

Egzamina ustne dojrzałości w seminaryaoh u -  
nczycielskich rozpoczynać się będą z końcem bieżą- 
oego roku szkolnego w następującym porządku : r 
Krakowie, w nrjskiem, dnia 11 ozerwoa; w Krako­
wie, w żeńskism d. 17 czerwca, w Tarnowie d. 24 
ozerwoa; w Rzeszowie d. 1 lipca; r  Przemyślu d. 
11 ozerwoa; we Lwowie, w żeńskiem, d. 18 czerw­
ca; we Lwowie, w męskiem d. 1 lipoa; w Stani­
sławowie d 2 lip jo ; w Tarnopolu d. 22 czerwca.

Prywatyści (prywatystki), którzy zamierzają skła­
dać egzamin dojrzałości w seminaryaoL nauczyciel- 
SKioh z końoern bieżącego roku szkolnego, winni 
wnieść podania o uzyskanie pozwolenia do składa 
nia tego egzaminu najdalej z końcem bieżącego mie- 
siącą do ayrekcyi seminaryum, w którem ohoą skła­
dać rzeczony egzamin. Podania później wniesione, 
nie będą uwzględnione.

2 teatru. We Wtorek 16 bm. odbędzie się w 
teatrze widowisko na dochód Stowarsyszeoia gimna­
stycznego „Sokół". Artyśoi odegrają wznowiony na 
benefis p. Rygiera dramat Wistoryna Sardou „Czar­
ne djabły", a w antraktach śpiewać będzie ohór 
„Sokoła", oraz soliśoi. Sympatyczny oel widdwiska, 
z którego dochód użyty zostanie na tyle potrzebną 
budowę własnej sali dla „Sokoła", stanie się nie­
zawodnie zaehętą do najliczniejszego przybyoia. Bi­
lety na przedstawienie nabywać można w handlu p. 
Jozefa Rudnickiego w hotelu Drezdeńskim.

Z sal! koncertowej. Ktokolwiek wracał wczoraj 
z koncertu Towarzystwa inuzyoznegc, wraoał z roz­
promienioną twarzą. Jedni mówili że śpiewała jak 
anioł, drudzy, że jak słowiczek; ci mówili, że tony 
sypały się, jak perły, tamoi, że ma głosik, jak 
dzwonek, Tego wszystkiego uie zauważyliśmy, ale 
zauważyliśmy natomiat, że panna J ó z e f a S z l e z y -  
g i e r  przewjDorną jest śpiewaczką w pełni arty­
stycznego swego rozwoju jakiej dawno nie słyszę- 
szeliamy w Krakowie. Czyż mamy wymieniać 
wszystkie warunki i zalety sała łające się na tak i 
śpiewaczkę, ażeby poprzeć naeze zdauie ? — „Teorya 
zawsze bywa esarą",. Arya Zuzanuy z nieśmiertel­
nego „ vVeiela Figara" w wykonaniu warszawsKiej 
primadouny pouczyć może więcej słu ha:zy, jak 
najpedantyczniejszy wyiciad o Mozart wskim stylu. 
Mało też też która z operowych śpiewaczek ' rozu­
mie tak debrze, jak się śpiewa piosenki. Aby to 
ta t  rozumieć trzeba mieć wiele liryzmu w duszy 
a w głowie oprócz nut — ooś więcej.

Do świetności koncertu przyczyniła się w oołem 
znaosenin tego słowa nieoceniona o r k i e s t r a  a m a ­
t o r s k a ,  wzorowem pełuem fliuezyi wykonaniom 
poetyoznej serenady Fuobsa i misternej Su>ty Griega: 
„Z czasów Holberga", oraz sola wiolonczelowe, 
które stają się zawsze klejnotami pod ręką profesora 
naszego konserwatoryum p. Nowaoka.

Za takie koncerta, jakiemi ra^zy nas dyrektor 
Barabasz w ostatnich czasach mogą mu członkowie 
Towarzystwa muzycznego i kryjący się dotąd kra­
kowscy entuzjaści muzyczni urządzić poonód z po 
chodniami.

Przy ulicy Zwierzynieckiej w realności p. Ka­
zimierza H e n i s r a  odbyło się dziś otwarcie zakła­
du kąpielowego, o którym wspominaliśmy już w 
naszem piśmie, a urrądzonego z komfortem, w teg,. 
rodzajn zakładach nieznanym dotąd w Krakowie^
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h*  rn ie  otwarto tylko dziesięć kąpieli war>ewyvh, 
właściciel wszakże, p. Henisz, zamierza y najbliż­
szym czasie urządzić również raźnię porową, a co 
ważniejsza wzorowy i przez faohową się lekarską 
prowadzony zakład hydropatyczny, jakego istotnie 
btrak jest w naszem mieście. Nie spędzono ko­
sztów, aby nowemn zakładowi nadać rszystkie wy­
gody i uozynió go pierwszorzędnym

Ńa otwaroiu był prezydent dr. S z l a c h t  ow ski 
prof. dr, F o r o z y ń s k i  raaoy mjjsoy i magistratu, 
grono techników i zaproszonych obywateli a po 
szcsegółowem zwiedzeniu urząd Ania gospodarz po- 
dejmująo gości pięknie zaznaczył pierwszy dzień 
istnienia zakładu złożeniem dc rąk prezydenta kwoty 
100 złr. z przeznaczenie na rzecz ubogiego ręko­
dzielnika ą w drugiej n > cle Towarzystwa „0 - 
światy ludowej. “ Pragnęlibyśmy aby o ile raożnośoi 
w ten sposób rozpoczynały egzystcnoyę wszelkie 
nasze zakłady przemysłom e. nandlowe i rękodziel- 
nicse.

Teatr amatorski. W niedzielę 14 bm. w lokalu 
Stowarzyszenia drnkarzy krakowskich „Ognisko0 od­
będzie się przedstawienie amatorskie Stowarzyszenia 
weteranów wojskowych na rzecz funduszu wdów i 
sierot po członkach tegoż Stowarzyszenia Amatoro- 
t o  odegrają dwie komedyjki z franonsiriago p t. 
„Ciężka próba" i „Łzy kobiece", oraz wygłoszony 
będzie monodram A. Ładnowskiego p. t. „Stefan z 
Poknoia". Początek o godz. 7 wieczorem. 

Stowarzy&zeąfle Polakow w Budapeszcie ob-
ohodaió będrie w dniu 6 maja b. r uroczystość po­
święcenia w isnego sztandaru przy ndziale licznych 
saprossonyeb gości z Galicy. Sztaudar wykonane 
prawdziwi i  artystycznie w tutejszej pracowni haftów 
i r^bót kości iiny.eh pani Barbary Darowakiej przy 
ulioy Szewskiej 1. A, I piętio, gdzie go oglądać mo­
żna przez 4 dni z, rzędu, począwszy od niedzieli od 
godz. 8 rano d o wi e c z o r e m.

Kwesta^ "l^royarze św. Franciszka, posługujący 
ubogjn|>fbędą kwestować w poniedziałek 15 b. m. 

i. uiiey Siennej i Małym Rynku.
LWÓW, 12 kwietnia (Eoresp. N. Reformy). Na 

wezorajsitm posieJzeniu Rady miejskiej miał na 
stąpić wybór ;fśzystkioli komisyj, na wniosek je 
dnak r. Markiewicza wybór ten odroczono, aż do­
póki komirya „matka" nie nczyni propozycyi. Do 
budowy muzeum przemysłowego wybrano komisyę 
specjalną, do której weszli di. Piętak, arch Ja ­
nowski, p. Schajer 1 dyrektor bndown. Hoohberger

Brzoi howice, majątek gminy lwowskiej, na któ­
rego giuntaeh znajduje się obecnie pierwsza stacya 
kolejowa linii Lwów-Belzeo, wskutek swego poło­
żenia lesistego zwabia w leoie Lardzo często liczną 
publiczność ze Lwowa która pragnie odetchnąć 
śwjeżem powietrzem. Ta okoliczność nasunęła mysi 
niektórym przedsiębiorcom, ażeby w lenie tym po­
budować h-toie mieszkania. Otóż na ten cel uchwa­
liła weioraj Rada wydzielić 24 morgów laon i te 
roi-arn. Iow ió.

Na pomnem posiedzeniu mianowano p. Wincente­
go Góreckiego starszym inżynierem i postanowiono 
p. A leksandrowiczowi Leonardowi nadać ten tytuł.

Onegdaj i dziś przedstaw iło .w teatrze nową 
8-aktową Lomedyę pp Abrahamowicza Adolfa i 
Buczkowskiego. Sztuka podobała się nadzwyczajnie, 
aut .i ów wywoływano po każdym akoie, na oo isto- 
tnie w całej pełni zasłużyli.

Dzisiaj ca'y dzień toczyła się rozprawa sądowa 
przeciw Unctowi i Tomezukowi, znanym z procesu 
kukisewsklegc. Przypominam jedynie, śe Gnoł jest 
to ó* wieśniak z Eukizowa, który przed rozpoczę 
ciem rozprawy knkizowaki'*) w tamtejszym kościele 
ukradł siurbonkę z kwotą 2 złr. 6 ct. i przed ks 
Królickim zeznał, u  zna sprawców zbrodni, po- 
półtionej na ks. Tchórznickim, wskazując na Kra­
jewskiego i Lucia, a następnie zmienił osoby, wy­
mieniwszy jaH 'hś żydów. Po rozprawie wszystko 
odwołał przyznał się, że chęć otrzymania nagrody 
500 zjr . ogłoszonej z ambony, skłoniła go do o- 
■zczerstwa.

Tak samo przyznał się i Tcmozuk, że to był 
motyw jego kłamst i oszczerstw.

Trybunał skaza ł Gnota za kradzież i oszczerstwo 
na półtora rokn ciężkiego więzienia, zaś Tomezuba 
za zbrodnię oszczerstw a i kraaziei (koDia) na czte­
ry jj la ta  więzienia.

Bezpłatne miejsca w akademii marynarki w 
Fiume. Według reskryptu ministerstwa obrony kra­
jowej opróżni się s początkiem rokn szkolnego tj 
16 września br. 26 bądź całkiem wolnych, bądź 
częściowo wolnych i płatnych miejsc na pierwszym 
roku akademii marynarskiej w Fiume. Ogólne wa 
runki prsyięoia są następujące:

Obywatelstw zo austryackie, należyte uzdolnienie 
fizyczne, moralne prowadzenie się, >■ iek ukonczo 
nycb 14, a me przekraczających 16 lat i świadeo 
two i  ukończonych z dobrym skutkiem czterech 
klas niższych publicznej szkoły realnej. g'mnazynm, 
lub równorzędnego zakładu.

O szczegółowych warnnkaoh przyjęcia dowiedzieć 
się mogą interesowani z konkursu, ogłoszonego 
przoz ministerstwo wojny (eekeya marynarki), do 1, 
341/889, ktorego drusowane egzemplarze można 
nabyć w nadwornej księgarni L W. Seidel i Syn 
W Wiedniu. Podania o przyjęcie wnoszone być mają 
do ministerstwa wojny (sekeya marynarki) za po 
średnietwem komend placu, j owiatowych komend 
uzupełniających, oraz za pośrednictwem przełożo­

nych władz, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
25 lipca br.

Nowa drukarnia Jako bardzo pocieszający objaw 
rozwijającego się życia w naszych miastach prowin- 
oycnalnych zapisujemy wiadomość, iż w G o r l i -  
c a o h  o t w a r t ą  z o s t a ł a  d r u k a r n i a .  Właści­
cielem jej jest p Józef E n a p i k, dotychczas towa 
rzysz drukami Związkowej w Krakowie. Nowemu 
przedsiębiorstwu zasyłamy serdeczne: Szozęść Boże I 
a oie wątpimy w jego powodzenie, Gorlice bowiem 
należą do tych miast, w których ruch przemysłowy 

fabryczny rozbudza także ruchliwsze życie nmy- 
słowe. W  nowej drnkarni drukować się będzie także 
Preegląd powiatowy, wychodzący w Biecza, a diu 
kowany dotąd w Tarnowie.

Mobilizacya całego powiatu. Z żyd»->*. *--.rgo 
piszą do Dziennika Polskiego: Dzień 4 i 5 bm. 
był w całym powiecie dniem jęku bolesnego i pła­
czu między ludem, oraz okropnego zamięszania — 
rodzice bowiem żegnali się z synami, żony z myża 
mi, dzieoi z ojcami, gdyż w tych dni oh wszyscy 
rezerwiści bez wyjątkn zostali powołani do Stryja 
na 6 bm. Komisarz, zastępujący starostę, wskutek 
nieuwagi, a raczej brabn znajomości przepisów, zmo­
bilizował eały powiat i zamiast 38 rezerwistów % 
całego powiatn, którycb miano odstawić na 7-dnio- 
we ćwiczenia z nową bronią do Stryja, odstawił 
wszystkich rezerwistów bez wyjątku. Lud był pe­
wny, że to wojna — bo przy nowej broni byli już 
na kilka zawodów, ostatni raz w styczniu — wie­
dzieli, że ich drugi raz wołać nie będą —  tymcza­
sem wszystkich powołano. Robili testamenty, spo­
wiadali się z całego życia na tę drogę, — w są­
dzie było oblężenie, —  wielu co miało, to posprze- 
dawało za bezcen, aby mieć na drogę, jednem sło 
wem okropnie się ln tność przeraziła i wiele przez 
U strat poniosła. W Stryju się bardzo zdziwiono —  
z Żnrawna telogi afowauo do namiestniotwa, co to 
jest. Przecież to sa wielki igraszka i zanadto wa­
żna rzecz, aby ją tak lekceważyć. Dzięki, że już 
jest nowy starosta, którego cały powiat z wielką 
niecierpliwością oczekiwał — gdyż było prawdziwe 
interregnutr

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoiiło dr. 
Wilhelmowi Ornsteinowi adwokatowi krajowemu w 
Brodach i właścicielowi majętności tabularnej Strze- 
liska Stare, tudzież synom tegoż dr. Włodzimierzo­
wi Om ieinow i koncypientowi jrokuraW yi skarbu, 
Jan<>wi Ornsteinowi doktorantowi medycyny i Zyg­
muntowi Ornsteinowi akadem;kowi, niemniej Alfre­
dowi Ornsteinowi notai ynszowi w Tłumaczu i sy­
nowi tegoż Stanisławowi Ornsteinowi zmienić na 
zwisko rodowe Ornstein na „Orski".

O nowym wynalazku mody donoszą z za ocea­
nu: Nadobne Amerykanki noszą obecnie maleńkie 
dzwoneczki — pizy podwiązkach , tak, iż chodząc, 
dzwonią nieustannie prz.vtłnmionvm tonem. Moda ta 
pochodzi z Bostonu, a zasługa wynalazku należy 
się podobno jakiemuś literatowi, który nie obciął, 
aby żona niespodzianie wcindziła do jego gabinetu 

przerywała mu nagle twórczą zadumę.

sprawach prywatnego i pnblicznego zdrowia. 10) 
Wskazówki praktyczne. 11) Kronikę bieżące) chwili. 
Wiadomości o ruchu ludności, o chorobach panują­
cych, wykazy śmiertelności w kraju i główniejszych 
miastach, bieżące wiadomości z zakresu hygieny. 
12) Dział ekonomiczny, poświęcony sprawom za­
bezpieczenia na żyoie, interesom handlu, przemysłu 
i komunikacyi, o ile mają związek z ochroną zdro­
wia. 18) Kronikę najnowszych odkryć i wynalaz­
ków z ochroną zdrowia w ścisłym pozostająoyoh 
związku. 14) Zapiski bibliograficzne. Krótkie wzmianki 
o nadesłanych do redakoyi książkach, tudzież o in­
nych wydawnictwach z zakresn hygieny, pedagogii 
. techniki, o ile mają związek z ochroną zdrowia. 
Wszystkie te działy złożyć się mają na wyezerpu 
jący obraz mchu hygienicznego w kraju, a redakeya 
starać się będzie o rozmaitość i grnntowne opraco­
wanie artyknłów. Członkowie Towarzystwa opieki 
zdrowia otrzymują Przewodnik hygieniceny bez­
płatnie (a w myśl § 5 statutu członkiem zwyczaj 
nym Towarzystwa może być każda osoba bez różni­
cy płci, która oświadczy gatewość przystąpienia do 
Towarzystwa i złoży ooiooznie 2 złr. na ręoe pod­
skarbiego). Nauciyciele szkół ludowych w Galieyi za 
roczną opłatą 1 złr.

*** W feletonie N . fr. Presse zamieszczono w 
tych dniach przekład pięknej nowelki Wincentego 
Kosiakiewicza p. t. „Literatura mojej żony".

Journal des Arts i Soir podnoszą niezmier­
nie gorąco zalety odbić i rycin s i ó d m e g o  zeszytu 
Świata krakowskiego, wyohwalająo równie helio­
grawiurę z obrazu S. Hirszenberga „Uriel Aoosta", 
jak i „prześliczny, niezmiernie wytwornie stonowa­
ny" (wyrażenie pierwszego t  wymienionych pism) 
drzeworyt podług obrazu Józefa Brandta „Na ste­
pie". Drngi z zacytowanych wyżej franonskieb 
dzienników porównywa reprodnkeye Świata z nie- 
mieckiemi, twierdząc, że ilustraoye krakowskiego 
czoaopi ima o wiele przewyższają te ostatnie.

m s psi

Hpttstrześenia meteorologiczne
(podług Obserwatorynm krakowskiego'. 

Kraków, dnia 13 kwietnia.

Repertoar teatru ki akowskiego.

W n i e d z i e l ę  14 kwietnia: Po południnr „Gał- 
gandueh czyli Trójka hultajska", melodrama czaro­
dziejska z-i śpiewami w 5 aktach Ncstroya

Wieczorem: „Dwie eieroty", dramat w 5 aktach 
pp. D’Ennery i Cormon.

We w t o r e k  16 kwietnia: Na dochód budowy 
gmachu dla Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 

Czarne djabły", dtamat w 4 akiach Wiktoryna 
Sardou. W międzyaktach śpiewać będą soliści i 
ohćry „Sokoła".

Z pcwodn Świąt Wi-lkanocnych, począwszy od 
środy 17 b. ra. do —  włącznie — niedzieli 21 b m., 
teatr będzie zamknięty.

W p o n i e d z i a ł e k  22 kwietnia: Po raz 16-ty 
Teodora", dramat Wiktoryna Sardon.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
6 ran o

d siś 
2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 781,0®"* co ° 0 

I

1 
II

/2 9 ;3 mm

Temperatura 
w stopniach Celsjusza + 1 0 * 4 + 8 \ 0 +  9°,1

Kierunek i moc wiatru 
(0 =» cisza, 10 burza) W 1 WSW 1 SW 1

Wilgotność względna 
(w udsetkaoh)

Ooo 9 07 . 8?7o

S u n  nieba 
0*a-pog; 10 znp pornm. 10 10 10

deszcz

Dat 210 głosami przeciw 56 wniosek, postawio­
ny przez prawicę, a domagający się, aby obe­
cnie zaniechane śledztwa, gdyż akta przedłożone 

niedostateczne. Następnie uchwalił senat tąż 
samą większością, iż śledztwo‘ rozpocząć należy, 
poczem otworzono znowu wstęp dla publiczno­
ści.

Bruksela, 13 kwietnia. Komitet bulanżystow- 
ski uchwalił, aby Eoulanger, Dillon i Bocheton 
nie stawili się przed senatem.

Bukareszt, 13 kwietnia Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby poc niskiej prezydent gabinetu 
Catargi oświadczył, że Rumunia zachowa się 
ściśle neutralnie. Tak złej poliiyni, jak w roau 
1877, kiedy zwycięska wojna przyniosła Rum u­
nii utratę prowiucyi, Rum unia więcej prowadzić 
nie będzie.

K a m  t e le g r a i ie z a e .
K t w t d s l *  w  l o  d  •  a  4 & 1  e j .

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a n - d e n r y s u t

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za­
mieszkał w Kralotrie w Rynkt głównym Nr “ 

tuż obok Szarej Kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 do 6 popołudnia. 
Wszystkie operaey«= na ią ia n ie  besloleśim

(488 6-?)

Kurs w wal
dnia 18 kwietnia 1889 łuiit.

et.

Zjednoczony dług w papierach . . 85 10
Zjednoczony dług w srebrze . . . 85 70
Ausfryaoka renta z ł o t a ......................... 110 90
57o austryacka ren ta  (marcowa) . . 100 25
Akcye banku ausiro-węgierskiego 905 —
Akcye kredytowe ............................... 298 25
Londyn . . . . . 120 15
Srebro ........................................................ »
20-to franków L za sztukę . . . . 9 ą \k
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 6Ś
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 58 75

n a d e s ł a n e .

Zarząd piekarni parowej w Podgórzu
Dolecą P. T. Publiczność

C H l e t )  Q r a ]  □ a m a *
zbadany i aprobowany przez Towarzystwo lekar­

skie krakowskie, odznaczony dyplomem bonoro- 
| wym na wystawie krajowej w Krakorie, srebrnym 
1 medalem na wysuwie ler.-h/criei icznej T  Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowio.

W Krakowie utrzymują takowy na jkładzk 
wszystkie ageneye piekarń, parowej, handel deli­
katesów W go Antoniego Hawełki, i mleczarnia 
Wnej Eweliny Dobrzyńskiej.

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się r  paca- 
kach ważących 5 klg. (694 6-6)

NADF8ŁAN1

Odpowiedzialny Redaktor :
T adeusz R om anow iez. 

W yd a w c a : D r. L esła w  BorońskŁ.
****** =m- jjtaaajŁuou

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od R&dak- 
cyi, która tał ładnej odpowiadzlalnośol za nią 
ire przyjiMje

rajszjm  i wieczornyoh błyskawicach barometr wol 
no opada przy wilgstnym powietrzu, dość obfitym 
deszozu i lekkich południowo-zachcdoich wiatrach. 
Znacznej zmiany w stanie obecnej niepogody spo 
dzitwać się oie należy.

WiaiMci niitowe, literackie i artystyczne.
*%  Wydział Towarzystwa opieki zdrowia w Kra­

kowie uchwalił wydawać własny organ pod napi­
sem Przewodnik higieniczny, rłedakcyę t°go czaso­
pisma objął z upoważnienia Wyduału dr B. Lnto- 
stański. Przewodnik hygieniczny wychodzić będzie 
w Krakowie 15 każdego miesiąoa, w objętości przy­
najmniej jednego arknsza druku (16 str ). Miesięoz- 
nik ten sawiurać będzie: 1) Artykuły zasadnicze 
treści hygieniczno-społecznej 2) Prace oryginalno z 
zakrtsn hygieny wsi miasteczek i miast. S) Arty­
kuły z zakresu techniki hygienieznej. 4) Wykłady, 
odczyty, pogadanki popnlarno-naukowe o warunkach 
idrowia i sposobach zachowania tegoż, w przedmio­
cie pielęgnowania Aorych, lenzeń dyetetyozne hy- 
gienicznych, z zakresu gospodarstwa domowego ud 
6) Głosv z praktTki sanitarnej. Streszozenie ustaw 
i rozporządzeń władz rnądowyob i autonomieznyoh, 
dalej sprawozdania z ozyooośoi ck. kraj. Rady zdro 
wia, komisyj zdrowotnych, sprawozdań z publicznych 
robót sanitarnyon itd 6) Treściwe korespondeneye 
w przedmiocie stosunków ■.anttarny h w krain. 7) 
Sprawy „Towarzystwa opieki zdrowia". 8) Leki 
tajne. 9) Rady hygieniczne. W tej rubryce udzie­
lane będą odpowiedzi na zapytania we wszelkiob

Telegramy „Nowej Bełormy"
WiadeA 13 kwi<;tn:a. Dzisiejsza Wien. Ztg. 

obwiesteza sankeyonowauą ustawę wojskową.
M inister spraw wewnętrznych rozesłał do 

wszystkich rządów krajowych rozporządzenie, w 
którem zawartą je s t instrnkeya dla reprezentan­
tów władzy rządowej na wszelakiego rodzaju zgro­
madzenia. W edług tej instrukcyi komisarzom rzą­
dowym nie wolno przerywać mowcom, ani mię- 
szać się do rozpraw.

Radcy sądu krajowego we Lwowie L a c e k  i 
S z c z u r o w s k i  zostali mianowani radcami są­
du wyższego.

Wiedeń, 13 kwietnia. Książę A leksander Bat 
tenberg osiada stale w Gracu.

Wiedeń 13 kwietnia. W  Abanii w okręgach 
Parom ythi i Marg&rithi było wczoraj silne trzę­
sienie ziemi.

Budapeszt, 18 kwietn... Para  cesarska odjeż­
dża stąd dzisiaj wieczór i udaje się wprost do 
Ischl, nie zatrzymując się w W iedniu.

Petersburg, 13 kwietnja. M inister kom unika­
cyi P a u k e r ,  który objął był scanowisko po 
Possiecio, zmarł na zapalenie p łu c *  Tymczaso- 
wj m kierownikiem ministerstwa komnnikacyi za­
mianowany został! senator radca tajny H u b b e- 
n e t.

Berlin, 13 kwietnia. Na dworze cesarskim 
wprowadzono nowy strój dworski.

Paryż, 13 kwietnia. Wozoraj odbyło się pier­
wsze posiedze iie senatu, jako najwyższego try ­
bunału politycznego, prsy ogromnym natłoku pu­
bliczności.

Prokurator generalny reasumuje w akcie o- 
skarżenia w krótkości znane argum enta, wzywa- 
jąo przed senat B o u l a n g e r a ,  D i  11 o n a  i 
R o c h e f c r t a  i -zarzucając im zam iar zamachu 
na bezpieczeństwo państwa.

N a posiedzeniu ta jn im  odrzucił następnie se-

NADE8ŁANE.

Ola głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letoiej głuchoty i szumu w u szach ,1 
przesyła chętuie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracji w języku niemieckim A dres: In stitu t ffir 
Taube, ien, IX. Kohlingasse Nr. 4.

(362 17-26)

Przeszkody w  trawieniu
katary żołądka, niestrawność, brak anetytii, 

I j a p * .  i t. J .  —  jakoteż
n i e ż y t y  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,

zaflegmienie, kaszel, chrypka, są tem i>h»re-
bam i, w których

A

według zdań powag lekarskich jprawia 
najlepszy skutek. 37

NADESŁANE

Wszech nauk lekarskich

D r. S. G ro ss
asystent profesora Rydygiera

ordynuje od 3 —4 po pop. przy ul. Grodzkiej I. 63, 
dla biednych bezpłatnie od 8 —9 rano.

Jednocześnie podaje do wiadomości P. T le­
karzy, publiczności i władz sanitarnych, iż w p ra ­
cowni doświadczalnej i bakteryologicznej przyna­
leżnej do kliniki chirurgicznej przyjmuje do ba­
dania wszystko, co się do tych badań nadaje, 
jak o to : plwociny (na prątki gruźlicze, bakterye 
zapalenia płuc), krew, ropę, wody studzienne, 
gruntowe, rzeczne, mineralne — wreszcie po­
karmy: mleko, konserwy i t. d. 831-4

r o z k ł a d  j a z d y
pociągów osobowych na d w o r c u  g łó ­
w n y m w Kr akowi e  obliczony WOdlM 
zegary krakowskiego, — ważny od 1

października 1888.

Przychodzą do Krakowa:
Rano.

Z Bonarld: mięszany godz. 6 min. 24. 
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 min. 27. 
Z Wiednia: kuryerski gods. 7 m. 47. — 

ooWj godz. 10 min. 8.
Z Warszawy: kur, orski g o u . 7 m. 47.

oso-

NADESŁANE

Czteroprocentowe

obligacje  intfemnizacyjne
węgierskie

sprzedaje po kursie dziennym

Kantor wymiany
filii c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego
w  K r a k o w i e

I

R y n e k  I *
(817 3-3)

3 0 .

Po połtićuia.
osobowe gods. 2 m 36 I gods.Ze Lwowa:

6 m. 4 — kuryersk■ godz. 9  m. 42.
Z Bonarki: mięszany gods i  m. 24.
Z Lundsnburga i z Warszawy: erobowy gods.

5 m. 22.
Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 39.
Z Wiednia kuryerski godv 3 m. 10 —  oso­

bowy godz. 10 m. 4.

Odchodzą z Krakowa:
Rano.

Do Wiednia: osobowy godz. 6 m. 5JŻ — 
ryereki godz. 7 u f  17.

Do L w ow a: mieszany godz. 6  m. lf i —  ku­
ryerski godz. 8 m. 8 — osobowy godz. 10 m  60 

Do B onarki: mięszany godz. 9 m. 22.
Do Lundenbu-ga i Wiednia: osobowy grdz. 9 

m. 42.
Pc Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19.
Dr Warszawy: osobowy gods. 5 m. 69 i gods. 

9 m. 42.

32. — ku-
Fc południu.

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 
ryerski godz. 9 m. 59.

Do Warszawy i Ośwtęcima: osobowy gods. 6 
m. 52.

Do Bonarki: mręszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: osolowj godz. 10 m. 47.

K r a b ó w ,  d n i a  1Z /4 .
(Bei bistąMgo kuponu.) 

tretu i papierowo rosyjskie n  100 rubli
Maiki niereumkie...................... zb> 100 mar.
SO-n L.snkvwks s ł o t a ...............................
6 % Pjiyezkz majowa galio. *a *łr- 100 

1 oiycska t rajowi, galie, „ ■ 100
5% Obligarye indeiitn gal. za złr. 100 k. m.

Listy zastaw Danku kraj. za złr, 100 
5% i‘biigi komunalne . . . .  I unua. 
44. L d r  oastawne Tow kred. liem.
* *  .: » - n r f i  Em-
41 1% „ n • » » • • •
5 «  „
1% .

1% „ hkwidae

B»nku bip. sp m r 1)% 
„ „ iw. sa40L.i

Król. PoL ia rubli 100 
.  .  .  100

L w ó w , d n i a  1 1 /4 .
Gd* * bicląoogo kuponu.;

Ako| Bauki hip. gal. i dywid.) na złr. sOO 
5 ó  Listy zast Tow. kred. ziem. xa złr. 100
41/»* " » n .  n 100
t*  » » » - Okr. 56 „ 100

Listy zaat. Daika kraj. „ „ luu
6 v  Listy cast. BaSku Mpot. ntl „ „ 100

ObUgsojb ia u mn. galie, i .  ał. 100 m. k
4* a 4  OMińsye poiyozki kraj. sa złr. 100 
5 4  Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100

płacą żądają f

127 40 128 30
*8 45 „9 -
9 50 9 69

102 — 104 -
95 25 96 25

104 65 105 50
*7 _ 97 75

100 50 101 50
96 30 97 80
93 25 94 25
98 10 93 60

100 90 101 50
103 20 104 -
100 20 101 —
94 75 95 80
86 - 86 50

289 - 293 -
100 65 101 65
97 85 98 86
93 - 94 -
97 —1 98 -

100 *4 101 20
104 60 105 50
95 10 96 -

100 50 lOi 50

W a r r a a w a , d n i a  1 2 /4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r 1869 za rubli 
4 4  Llity ILkwid nyjne . . „ „
5 4  Listy zast. Warszaw) I Em. „ „
5 4 II

Ul
17

100
100
100
100
100
100

s 4
H$
* *
l*

W ledeó, d o la  12/4 .
C b 11 u I d ł u g u  p u n s t w a

bez bieżącego kuponu.
Benta austr papier, ab 164  ze złr.

„ .rebrna „ „ „
» . . . „ „

II „ papier, nowa „ „
Losy a r. Tót4 na 250 złr. ab 20 % za 100 

„ „ 186J „ 50-) „ „ „ .00
» » 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 18b bez 4  .złe „ „ 100
„ „ 1864 bez 4  pół „ „100

100
100
100
100

Obllgaoyo korany węgierskiej.
4 4  Benta złita na 1000 złr. za złr. 100
5 4  „ prnierowa . . , „ „ 100
E 4  Obi w.Os:b. z 1876 w zł. ab 10 4  esc. 100
Poiyezka prern. węg. po 100 złr. „ „ 100

50 „ „ „ 100
4 4  Losy Okońskie (Tbeiss-Be^), 100

99 60 
8B
98 50 
96 25 
93 -

100 25 
!3-i 50 
1 '3 25 
J49 
18; 60 
181 50

102 15 
96 

114 50 
147 20 
146 50 
131 40

97 -
86 76
93 50 
96 25
94 70 
94 25

Obliguiye luiamnlzasyjie,

t 5 20 
85 85 

11'* 70110 90

85 40
86 05

100 45
m
. ,3 75 
<50 50 
18* -  
182 -

102 75 
)& 20 

Ilu -  
141 60 
147 -  
182 <0

5 4  Obi pnd, ab l04ese . Galieyijza 100 m.k
5 4  » „ „ 104 „ Buków. „ 100 „ „
1 4  „ „ „ 7 4  „ Siedm. „ 100 „ ,

* » „ 7 4  „ Węgier. „ 100 „ ,

Różne Inne połyozkl.

5 4  Losy Donau-Regulir i 1870 za sztukę 1
„ z 1878 „ „ 1

<4 8»'bnka ooLpr. po 10(1 fran. „ „ 1
0 4  Losy tnreokie ur. '400 „ „

Lis j zastawne.
4‘/ i4  Bank krajowy galityjski za złr. 100
5 4  „ obi. komnn.„ „ 100
54 Bantu hip."gal. z i 0 4  pr. „ „ 100
" 4 » „ „ <^)-letnis . „ „ 100
'7„>  Boden-Credit allgem. ost. „ „ 100
34  B^-ler -'Jredit allg. ost. z pr. „ „ 100
4 4  Gal. Tow. kred. z,em. obr. 41 „ 100
4‘/»4 „ , „ * 52 „ 100
5 4  Gal; Tow. kred. ziem stare „ „ 100
4‘/a4  Banku austro-węgiersz „ „ 100
4 4  * o n II • 100
4 4  B nku hip. węg. z premią „ .  10<

105
104 50
106 -
ti'5 -

prao

124 85 
107 25 
Ł6 -  
21 10

żądają

105 50 
105 L9 
105 40 
105 40

125 25 
107 25 
36 50 
27 60

97 26 
100 25 
103 10 
100 25 
10C 76 
tłO 25
94 16
98 -- 

100 76 
102 — 
100 20 
113 -

Obllgaoye pierwszeństwa kolei.
5 4  Albrechta
5 4  Ferdynanda północ, na 300 
41/, 4  Kar. L. 1 Im. z 1881 na 300 „
5 4  Koszyeko-Bogum. „ 200 „
4 4  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 4
4 4  Lwow.-CIzern. z 1884 na 300 złr.
4 4  Rndoifa w złocie . „ 200 „
5 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,
3 4  Lomb. 1 hdb.) na 50C fi. za aztiK 

Przem.-Łup. I. Bm. na 200 złr. za 100

97 50 
101 -  
104 -
100 76
101 20 
110 75
94 15
98 75 

101 26 
102 50 
■00 80 
113 60

na 300 złr. za 1''0

5*
>4 iśordos ty „ 800

100
100
100
100
100
100
100

łoi
104

101 25 
100 6  ̂
101 20
102 75 
82 75 
91 -

100 
147 5C
100 70|lOl 20 
10) — 100 50

L a (i V.
Budap. losy Bazylika . ua 5 złr. 
Kred dla handln i przem. na 104* złr.
K l a r y .......................... „ 40 „
4 4  Tow. żegl. Dun. ab 10 4  n -'1® »
K rak ow sk ie.........................  20 „
Otner (miasia Budy) . . „ 40 „
Czerwonego ilrzyżi austr. „ I m „

• n węńer. „ 6 „
lUudoifa1 . . . . . . .  10 „
Stani^awuwskie . . . „ 20 „ 
4 7 ,4  Tryesteńskie . . „ 100 „
i#  .  . „ 50 „

płacą

101 76 
101 10 
101 70 
103 30 
83 -  
91 80

100 60 
148 -

•u s. 9 *0 9 60
w. a. 190 25 191 25
m b. 64 50 65
w. a. 146 148
w. a 28 28 50w. a. 65 _ 66 _
w. a. 21 30 21 70
w. a. 13 30 13 80
w. a. 22 50 23 50
w a. -—
m. kj 160 - 160
w. a 77 — 79 --

Ostu
dywłi.

6 -  
6 — 

1 3 -  
16—  
22-50

Akoye buiKowu.
A nglobanł......................... na 200 str.
Bankrerein Wiener . .
Kredyt, dla handlu i preen 

r, ,t ia“k węg. .\llgem.
Laeunerbank

85-80 Austro-węgierskie .
U nionbank.....................
Galio, Bank hipoteczny.

Akoys kzlsjewu.
Alffild-Fiuma . . . .  na 200 słr. 
Ferdynanda 1 ółnoon. . „ 1 *6(1 
Earola Ludwika . . .  „ 21(
Lwowiso-Oiemiu -Janzy „ it1 
Kosayeko-Bogumiazkie . „ 20(

12—  
24*—I

1 0 -  
i a i j
8-t<*

13-50 
7*94
9-50|Budolfa 
9-94 Sedmiogiodaaie

17 fr. S^a soiieLbahn 
2 fr. 1 jmbardy (SAdbahu) 

26-87{Żegiuga na Dunaji

W a l a t y .
Dnkety pełne walne . . . .

. ło u  Fronkówkij . . . .
20-.. Markówki..........................
Pół-Imperys y ros. per n 'walne

.”uuiy szterlingi...........................
Banknoty włesldr 
Buble peplerewe

100
180
200
200
600
100
200

128 1012£ 70
107 -  
299 26 
306 —

107 60 
29t 76
:o< b

LSI — 235 £6
906 -
280 25 831 76
291 -- 294 -

198
8676— 
208 - -  
Zil -  
157 75
20 -  101 -

195 — 
246 25
107 -  
397

sa sztukę 5 87 
9 52 

11 76 
1 C3 

l i  VI 
47 55

U  100 sztuk 127 76 12?

908 —

199 -
*58C_ 
r*8 76 
1238 60
15L 75

1U5 50 
148 75 
107 50 
«9 -

J A K Ć B  H W H 8 T I M ,  K a n t o r  w y m i ą ł b y  w  Krakowie, Rynek gł. linia A ^ j kupuje i eprzedaj6 krajowe i z»/ aniczae ispiery, akeyt, listy zastagne, 
onach. Wyiaieaia wylos. papiery, kupony. Dostar



4 Kraków, 14 Kwietnia 1889

JA1H BAJER v Krakowie, ulica Grodzka, 1 .13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

SK Ł A D  TOWARÓW C iA Ł lI T D H I J I Y C H  i T O K A R SK IC H
Biiuforye pary sk. ?, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe. Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, órcaby, di.mino i t. p.
Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety.

Reparacye w achlarzy, grzebieni szyldkretow ych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach.
Skład Kas ognlotr wałych. 342 9 52

PIWO Jaroszowskie Eksportowe
xxcl w s s y s t l c l o l i  w y s t n w a o l i  o d . z n a  c s o n t ,

N A J L E P S Z Y  N A P Ó J ST O Ł O W Y
utrzym uje na składzie w beczkach i butelkach i odstawia bezpłatnie do domu 

Generalne Zaatępatwo dla G a lic ji

W .  G o l d v i ' a s s e r
Krałtowie, Rynek główny, 5 . 

Skład tranaitowy na dworcu kolejowym. ais 4 10

Prawdziwe

P!ffO JAMOKIE
pozostaje w butelkach

z a w s z e  św ież em
i odznacza się wielką zawartością 
słodu i szczegół, dobrym smakiem-

C en a  b u te lk i lO  c e n tó w , U  b u te le k  1 z lr .
Nowy 6 ń p j  

frgrantów, noki ięzyka francuskiego
(mówić i pisać) p dłr ; bardzo łatwej przez po­
wagi naukowe uznanej metody, udziela przybyły 
z Paryża prafeau- 8 .  L 1. 1 e r .  Wi idomość od 
godz. 11—12 i od 3—4, Kraków, ul Grodzka, a 

I piętro, bouo "y na prawo. 813 3 3 
H o n c ~ a r y a m  n m i a r k o w a n e .

Bardzo ważne na święta!

Drożdże prasowane
Ł iabryk i pp. Ad. Ig. Maatnera i 
Hymn .w  W ie d n ia ,  któro ja k  wia- 
do » e , 4  aa jn b lie jsze  i najlepsze, przy- 
ei*olz| f>dafrt świeże do k ra -
K e * * ,  wyłącznie do handlu  korzennego 
J i ■ * N J 'j  pr/y B yn bn  glfl* 
w r» y ™ ii juko der głów nego składu dla 

zachodniej Galicyi.
Tenże handel poleca również prawdzi 

we tureckie

ś l iw k i  i p o w id ła .
/^m ów ienia zamiejscowe uskuteczniają 

się spiesznie. 773 2 2

P I W O
w bu telkach  i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

°  t d  o  w
- O

te>*^ 
jc

Za staranne wykonanie obstalnnków ręezy 
sumiennie znany

SHad Piwa Krajów ago i Zagranicznego
j r ,  s r p j p j s R

w Krakowie, ulica św. Jana, 5.
812 3 0

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Caunaina.
Przepisywano przez lekaizy francuskich i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wieikiem po­
wodzeniem , |  oniowsż kładają się wyłącznie z 
roślin nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
lżę używać j  kkj środek orzeźwiają >y, <>ozy .  sza­
lą ry krew lob sprawia ący przeozys-rcjenb. Me­
toda ożycia w polskim języka. Wymacać należy, 
aby pigułki Cauraina cnjjdowały się we flakoni­
ka k 'Tłożonyc t  pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej gałce znajaował się napis C a n r a in .

n Paryżu w uli ot pana D e h a u t ,  rua 
fi b St. Deals. 147.

Dostać no s  • w Krakowie w aptekach pp. 
W'. Re>,ka, Tranozyńiniego i K. v\ iszniew- 
aksego; we Lwowie u aptece pp. Rnckera i u 
Hai \°ta Krzyżanowskiego; w Poznanln w apt 
Dra Ma kiawicza; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
!aka i Pranzosa; w Czernkowoaoti w apieee p. 
Oolioho rskiego. 77 14 0

P l O C f t T f  biały, z źółtemi plama- 
*  X v / & I 5 J X  mj ' obciętym ogonem 
i uszami, mosiężną obrożą, przyplątał się 
do mieszkania przy ul. Poselskiej, 8, I p., 
gdzie go właściciel odebrać może. 066 2 2

I donu komisowym i spedycyjnym
vk/ J E L S l G  są

2 N iew n ik i
1 3 -rzędowe, w dobrym stanie, za 

tżdą cenę do sprzedania. 826 2 2

AOOOOOC Prawdziwa

LECZNICZA MALAGA SECT
wediug rozbioru o. k. siaeyi doświadczalnej dla win w Kio iterneuburg jest 

betrdzo dobra., praw dziw a acala.s-h 
wybornym środkiem wzmacniającym dla osłabionych, chorych, rekonwalescentów, dzieci 

i t. d , przeciw błędnicy i słabościom żołądka szczególnym czynnikiem.
W 1/1 i */, butelkach oryginalnych i z urzędo^nle deponowaną marką ochronną

H I 8 Z P A K § f i l £ G O  W I E Ł K I F G O  S K Ł A D U  W I N

V E S r A . D O RWiedeń SKmburg
po oryginalnych cenach 9  z ł r .  5 0  c l .  i 1 z l r .  3 0  c t . 246 6 10 

w Krakow.e w antece Leona Rosnera, oprócz tych różne przednie zagraniczne wina w ory­
ginalnych butelkach i oryginalnych cenach; również u pp. Ant Schulza, skład win, J. 
Klaka, kawiarnia, Adama Ciechanowskiego, handel win, &. E. LSfflera, handel delikatesów, 
i Barberowsltlego, handel korzeni, P. Jadowski, handel delikat., W. janikowskiego, ka­
wiarnia, H. Hechtera, restaurator kolej.; w Bochni pp. M. Gatt/^apt., i J. MichnlK, kupiec; 
w Grybowie p. A. Muszyński, handel win i korzeni; w Jaśle p n.gu * iw Steinhaus, han­
del win i delikat.; w Nowym Sączu pp. Z. Majewski, cukiernia, i W Dieksy, handel delik; 
w Podgórzu p. J. Skak&lski, apt. i M. Schlesirger, kupiec; w Przemyślu wNarednef Torho-
wll, u pp. E. Krug. i M. Krug nandle delik.; w Tarnowie pp M. Adler, apt., i T. Scharff,__
hanael delikat.; w Wadowicach pani A. Krzysztoforska, hotel, i p. A. Hernich, cukiernia.

y  Na matkę „ V I N A D O B “  jako nrzędo.tnie deponowaną markę ochronną upra­
sza się uv ażać. ?dyż za zupełną prawdziwość i dobroć tylko wtedy ręczy się

D r a  P r o f .  L l e G o r a

E L I X I R  n a  I E B W I
nieprzewyższony na cierpienia nerwowe jakoto: na osłabienia, bóle 

głowy, bicie serca, uczucia trwogi, apatyą, brak apetytu, ntruduienia 
w tra1 rienin i innych funkoyach, npławy itp.

Szczegóły zawierają drukowane prospekty dołączone do każdej baszkl. 
Do naójcia we wszystkich prawie aptekach flaszka* po złr. 2, 350 i 6 50. 

Książkę pod t.inłem „Krankentrost" punyłamy darto o i opłatnir każdemu. Zamó­
wić ją potrzeba korespondentka, albo witrost u u i iub w którymkolwiek składnie.

Skład centrą M. SCHULZ, Eumerich. Hannower. Skład głów.iy w apt. Mai Fanta w Pradze.
Składy w Krakowie w a ekaeh: P. Królew icza, W. Redyka, L. Rosuera, E. Stoe'.:- 

mara, J. Trauczyńskiego, K. Wiszniewskiego i E. Badlera, ul. Szewska 545 3 2n

33 wspaniałych przedmiotów
■ K d m l w l a j  s ę o o  t a n i o

z a  d w a  g u ld e n y  ty lk o
547 5 5

1 ztgarek z broazn z długim iołtym łańcaszkiem, dokładnie i punktualnie chodzący, 1 imito- 
towi na fajkft z pianki, która się diozme zapala, 1 prawdziwa piankowa cygarniczka. 1 tytonier- 
ka bardzo elegancka, 1 eleganoka krawatką męska t  wspaniała szpilka do krawatki z iu.it. 
kamieniami, 6 mjnowszych k >łnierzy „Sport- dla panów, podług miary, 1 nadzwyczajnie piękny 
przedmiot do użytku dla każdego, 10 doskonałych papierów listowych „Bristol", 10 doskouałyet 
kopert „Bristol". Wszystkie te 33 sztuk kosztują od izisiejszego duia razem tylke 2 złr., gdyż 
muszę z powodu wypowiedzenia mój lokal jak naprędzej wyprzątnąć i zwracam uwagę, że sam 
zegarek tyle kosztował, ile się żąda za wszystkie 33 srłuk, dla tego r ileży najspieszniej zarni- 
wtaó. — \dres: M . A p fe l Wiedeń I. Fleisehmarkt 8/69. Wysyłka tylko za pobraniem.

WieMmt Duchowieństwo i usziscy Chrześclanis wspierajcie jedynie rzetelną A  
C h r z e ś c ia f l s h ą  k o u h u r e n c y o !

Berneńskie 0 , „n
m a te ry e  su k ie n n e  o Z ll.  uu CI.
Wzory oplatnie. n a - o k r y w k ę  2.10 mtr. złr. 6 30, przed. 8.40, b. przed. 12.60.1
Pr7P'vtlra ti 7a'ip7ka Letnie materye do praniai c e y i K d  ZA Z d iit  -M . fi0 ctm g7er 61/j mt]. na eałj ubrauje m?8kie x łr  3  |

W zamówieniach i wzorach pośredniczy Erste ósterr. behórdl. eon ess.
H a n d e l s  A u s k u n f t s  B u r c a u  In  B r i k n n  (Mahren).

Korcspoodrncya po polsku. 543 6

n a  m ę s k ie  n b r a n ia  3.10 metra 
dobre . .
lepsze . . 
przednie . 
najprzedniejsze

z łr .  5 . 
z łr .  < .8 0 1 
z łr .  0 .5 0 1 
» ł. 1 3 .6 0 1

or; gin. paryskie i pęcherze rybie, odpowiadające wszeD 
ki-L wymaganrom delikatności i dobroci, za tuzin złr. 1, 
2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8. A men kańskie (krótkie) złi 3 i 4; 
Dąbki najlepsze damskie złr. 2, 3 i  i 5. Ochraniacze 
damskie według Hasr eso złr. 2, według prof. Mensingera 
złr. 2.50 z” sztukę. Podtrzymywacze (Suepensoria) i t. d. 
według szczegółowego cennika. Przesyłka pod kopertą.

J .  ■ R JśS IIF ’, Specialist, Wien, IV, Margarethenstrasse, 7.
Praktyczne kolekcye zbiorowe dla mężczyzn 5 złr. 333 5 6

bobrze lezącą bieliznę kupuj Pan tylko bezpośrednio 
ii  r isb r y k a n ta

F ran c iszk a  D erboh law
W ie n , IX ., P r a m e r g a s ise , N r .'3 3 .

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę dla panów, pań i dzieci, z poręczmieni najlepszego 
gatunku, po cenach najtańszych dostarczyć.

Koszule męskie, białe, . . złr. 1.50 2.— do 3.—.
Koszule z Cretonu, kolorowe, złr. 2.25, 2.50 do 2.75.
Kalesony, b ia łe ,.....................złr. 1.20, 1 50 do 1.80.

■lioli7l19 n o rm a ln a  poreosona z czystej wełny owczej,
D lC lItlld  IlU lllId llld  tylko przedni gatunek, s y s te m u

„  , . . . . .  t*rof. D r a  G u sta w a  J a e g e r a .Zamówienia z prowincyt usku- Koszu,e ztuk 3 (.0 8_fl0 do 4 9 1.
teczma się pod gwarancyą. Kalesony za sztukę złr 3 10, 3.50 da 3.80.

I l lu s tr o s r a n e  c e n n ik i  d a r m o  i  o p ła t n ie .  467 9 50

SELLER i MENASCHE
firm ę eksportowa dla Galicyi. Bukow iny i Rum unii,

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a , L , 71 .
Pierw szy fabryczny i hurtow ny skład

s z k ła  k r a jo w e g o  I b e lg ij s k ie g o
d o  o k i e n  r 6 ś u e j  g r u b o ś c i ,

Luster pojedynczej i podwójnej grubości
w ramach orzechowych i pozłacanych,

S Z Y B Y  L U S T R O  W  E
z pierw szorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych,

Wielki skład ram złoconych barokowych do obraz&w,
Listwy na ramy w różaycli modeket i wykonaniach.

S u r t o w n a  s p r z c a a  ż  k i t u  d o  o k i e n .

Cenn ki illustrowane rozsyła się bezpłatnie. 1301 147 150 1

X X X X X X X X X X I X X X J O O O C X > '

DOM HANDLOWY
B E R N A R D A  T IC H O

w  B e r n i e ,  Krautmarkt, 18, w domu własnym,
przesyła za zaliczką: 544 6 20

M a te r y e  w e łn ia n e
podwój, szerokość, u»,trwalsze, ua całą su- 
________ knię 0 mtr. złr. t  50______

F o n ie  in d y j s k ie
pół wełna, podwójna szerokość, na całą su- 

in ię  10 mtr. złr. 5.
N o w o ść  n a  d a m s k ie  s u k n ie

najinndn. peskow.tne matę yc we wszysfkioh 
kolorach, podwójne tzer., 10 mtr. złr. 8

C lzarne T e r n o
wyrób saski,, podwójna szerokość, na całą 
_______ suknię 10 mtr. złr. 4‘5b._______
K r a tk o w a i e  m ai e r y e  n a  s u k n ie
w najnowszych dereniach. 10 m złr. 2 50.

K i pn, w e łn ia n y
wt wS7ys, ko l, 60 ,n .  szer., 10 m złr. 3-80.

T ern o  w n a j le p .  g a in n k n
60 omtr. s/aroKości, 10 mtr. złr. 2 8C,

Matei p a  „Jutj u a r e r
60 cm. szerok., w najnowszych desenia h, 

10 mtr. złr. 3.80.
F r a n c u s k i  V»al

10 mtr.. elegancka suknia na nlicę, praw- 
_______ dziwy, do prania złr. 3.

k o s i . r l e  /m ę s k ie
własny wyr^b, białe lub "tolorowe, 1 sztuka 

la I złr. 80 c., Ilt I złr. 20 c.
D a m s k ie  k o s z u le

z Chifonu i płótna, z przedniemi haftami, 
3 sztuki 2 ztr. 50 ct.

D a m s k ie  k o s z u le
z mocnego płótna, tbs/.ywane ząbkami, 

6 sztuk 3 zlr. 25 ct.
C h u s tk i le tn ie  d o  o k r y e ia

°/4 długiej sztuk; 1 z łr .  g n  centO w .

P łó tn o  d o m o w e
1 sztuka 30 łokci 4/4 4 złr. 50 Ot- 
1 sztuka 30 łokci ł /4 5 złr. 50 ct.

V 'eb a  „ K in g 1 ■
lepsza jak płótno 1 sztnLa P/4 szerokości, 

30 łokci 6 zlr.
Chlffon

1 sztuka 30 łokci la 5 złr. 50 cent., 
najlep. gatuuek 6 złr. 50 il.

O  a  n  e  v  n  ■
1 sztuka 30 łokci lila . . 4 złr. 80 ot.
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct.

C a n e r a s  n i e i a n y  
1 sztuka 30 łokci iila i czerwony zJ ■ 1.

O x f o r 'I
prawdziwy do prania , dobry gatunek , 1 

sztuka 30 łokci 4 złr. oO ct.
A n g ie ls k i  O x fo rd

aobry, polecenia godny, 1 sztuka 30 łokci 
6 złr. 50 cent.

G a r n itu r  r y p so w y
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab.

frendzlami, 4 złr.__________
G a r n itu r  ju to w y

2 nakrycia ne łóżko, 1 na stół, z frenaz- 
larni, 3 złr. 60 centów.
Z a s ło n y  J u to w e

tureckie wzory, kompl itne, 2 złr. 30 ct.

Rfcsztki holenderskich sukien na podłogę
10—12 metrów dług resztka 3 złr. 60 n

D e r k a  n a  k o n ia
najl. wyrób 190 cm. dł 130 cm. sz. zlr. 1*50. 

D e r k a  f l j a k ie r s k a
żółta, cesarska, 1 ‘..'.tul a z ł r  2‘50.

Skład fabryczni tov arów sukiennych.
K e s z tk i  s n k ie n  b e r n e ń s k ic h

3*10 metr. n . kompletne obranie męskie 
3  z łr .  7 5  e t .

~ M a te r y e  m o d n e
3.10 mtr., przednie, n 1 Kompletne nbranie 

męskie 8  z łr .___________
L e tn i t ł a  m m  g a r  ii

prawdz. doprania, resztka 6.40 mtr. dług 
na komplet, ubranie męskie 3  z łr .

B e r n e ń s k ie  m a te r y e  m o d n e
resztki. 3'10 mtr. ns całe ubranie męskie 

5  z łr . 8 0  e t .
" M aterye  n a  z a r z u tk i

najlepsze gatunki, na całą zarzutkę
8  i

Kupno okolicznośc>owe I 
B e r n e ń s k ie  r ns z th l  s n k n a

na komp. ubranie męskie 3W0 tn. złr. 4 ’50

Wzory oolatnie i darmo. —  Za dobry towar i punktualny dostawę poręczenie.
E le g a n c k ie  k a r ty  z  w z o r a m i z  40C p r ó b k a m i d la  p p . 
M a jstró w  k r a w ie c k ie l i  n ie f r a n k o w a n e .

Bulion
podwójnie m^enj, znany w Gslicyi z dobrooi i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst­
kich fabryeznycn wyrobów tego rodzaju bo i 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  L a p s z y n  poczta 

B r z c ia n y  (G a lle y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobin z  t r u ­

f la m i 1 kilo (d w a  fu n ty )  7 złr. 50 cen 
N-. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 

zł , 50 centów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 ki 

5 str. 50 centów. 15 45 K 0

Praktykant
w wieku lat 14, potrzebny 

jest do magazynu towarów ga­
lanteryjnych  

V Z a p l a t a l s k l e g o  
w K r a k o w i e .  850 33 3

M o 7 f>: 117119 na 8tan°wiui<a inteligentnem, 
IiIC A ltA jjZ IlC L  posiadający prócz tego ma­
jątek 40 tjdięoy, życzy sobie zawrzeć znajomość 
w celu matrymonialnym z osobą z doorej rodzi­
ny, w wieku około 25 l a t , z pusjŁgietr nawet 
miernym. Dyskreoya wszelsa zapewniona, zamiar
rzetelny, którego bliższe szczegóły pod adre"__

Korozak poczta Litwinów. 769 5 6

Jasiona
oryginalne, świeżo sprowadzone, bara ­
ków pastewnych w wszelkich ga­
tunkach, marchwi pastewnej o l­
brzymiej, oraz nasiona ogrodo­
we warzywne, wszystko z gwarancyą 

kiełkowania, już otrzymał i poleca
H A J f D E L  567 5 io

E d w a rd a  F u c h sa
w  K j r a L c o w i e .

C U K IE R N IA
j .  i * i t z Y H v r . o w i e z . t .

K ra k ó w , R y n e k , Ł .  7, 
z powoda zupełnej wysprzedaży poleca na nad­
chodzące awieta po znaoz-ie zniżonych oei ach 
w ó d k i , a r a k i o r y g in a ln e , b ia ły  1 
c z e r w o n y , k o n fitu r y  r ó ż n e , oraz bilard 

i całe urządzenie. 819 3 4

Wina oedenburskie
( w ę g l e r n l z l e 1

w bntelsaoh i beczkach są do nabycia u A n­
to n ie g o  S e lim  -ztu ulica Krupoioza , Ni. 10, 
w  K r a k o w ie .  Beczki i opaknwanio policzą 
się po oenie kosztu. 7I0J7 10

Magazyn ubiorów męskich
A. LIPCZYNSKIEGO

Ryiielc główny, linia A-B, L. 45,1 pieiro,
otrzym ał świeży t ran sp o r t  towarów  
jpa porę bieżącą, o czem Szano­
wnych Panów  zawiadamiam, oraz gotowe 

suknie na składzie. 748 7 10

wyrób tak\udoskoualouo, że prze­
wyższa sw^iją dobrocią piawdzi- 
wy francuski Rigollota.

S Y N A P I S ł V i O W Y  
P A P I E RDo nabycia w aptekuch 

w krąjn i zagranicą.

Ofisseldorfska ^fabryka r9C 8 62

i OctE fjip lipw w
JANA LE3ENSZTEINA w K R A KO W IE'

D w orek
z dobr/e urz. dzouemi murowa .emi zabudowa­
niami gospodarczemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym, inspektami, oraz 15 
mo.gów gruntu, w ostatuim roku całkowicie 
wynawożooego. 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, J ess  z  T o u e J  

r ę k i  d o  s p r z e d a n ia . 224 19 0 
Wiaaomość w Adrnin. „N Re ormy“.

Dwadzieścia lat 
w Jednym domu!

Bezwątpienia środel domowy, 
kióry ta« d łn g c  w  jednej rodzi­
nie znajdywał zastosowanie, musi 
być dobrym. Wyoadek tak miał 
miejsce z prawdziwym kotwicznym 
Pain-Expellerem, na co mamy uo- 
wody. Dalszą przyczyną zaufania, 
jaŁem się ŚWcl ten cieo*,y jest 
niezawodnie oaolici^tolć że wielu 
chorych, przepróboi ar osy inne 
zachwalane leki przeoiez i_»jxv. ot 
da aoawiadozonego P-nin-Exinelleni 
po wróoiło. Przekonali sit oni przez 
pjrównp p.. że Fain-Siapeller w 
reumatyzmie, podagrze, łamanln, a 
także w zazlebieniaob, boln głowy, 
zębów krzyzr kolce itc". naj-ew 
nić1 pomrea; najozęśoięj orzemi- 
jąja bole zarai po gi i erwszem 
natarciu. Jmiarkc ar i ceru, 4( 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie­
zamożnym nabycie tegoż; - 1
tylko wystrz ą się szkodliwsi 
imitaojj i uważać a prawdziwy 
tylko ‘5ain-Expeller : >pa .zoiry 
febryczną maraą „kotwloąi* Ta 
składzie prawie we wyzyskach 
aptekach? Ołówny skrad y apl » t 
Dra ■ llobtera „pp złotym iwem“

w Pradze, MikulaSake nai nam. 7.

^ a t u r d ite
wina węgierskie

białe i czerwone na beczki, garu se i butelki 
Zieleniak za garn. (4 litry) od złr. 2.— do 2.50 
Hpgeky.r „ „ ' < d złr. L.50 do
?amorodne „ „ od złi 3.— de 4.—
Tokayer wytrawny „ od złr. 4, — do 6.—

poieoa handel pod firmą 84C S 6

Am toui &u8k i,  K raL G w -

j t c H i M e e c c t e M c i
—  E  L  A  Ą / J

i * Mi JODZIL Zi LAZ MIZZmZSKTfl

u b w -to s l A p ro b o w a n e  p rzez  m u  
A n a te m ią  nt«4 j „ z r  , 

kw  P a r y ż u , adop ow ane,
■przez F orm n la.-z  offl- 

c ia ln y  Ir iiiuuzkl, san k 
U S ł clon ot-a n e nrzeL ra d e . 155 

P r - ’

m is  7  
WWt

Meaycz.ią w Petersburgu

i
luje zarndek zkrofuliczny (puchliny , ratka- ( 
nie z.dw humory etc.i iłabcici, prze- b 
ciw którym- „-wyjsłL _e azo je'st zupełnie X  
bezskutecznem; w  Chlorozie (biaóaczce), W  
w L o u co rrh śo  (białych upławach), w Ame- A 
n o rrh śe  tzatrzymanie zupełne lub częicio- flb 
we regularności/, w  Suchotach, w  Syfilis _  
o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podaję one W  
lekarzom i*'-dek te-apeutycza *ia Itwy ^  
czaj siluy, do podżywiania orę lizmu i .  A  
wzmacniania konstytucyi li rufa tycznych, J l  
słabych lub osłabionych “

N.B. — Jod nieczystego lub zepiuteg< ■  
., jest lekarstwem u1 rpewnem, roz- ^  

I drzażnisjgeem. Jako dowód czysto - iV igułek .
" a* ,

. autentyczności pra* dziwy cl ’P  igul
BU oarda, żądać n= Viv , n.szi pieczęć 
srebrze i podpis nasz n i- S ? S  
niniejszy położony u sp o -^ ^ y  

^  dn zielonej etykiety.

® Aptekarz w Pary tu, mr lor" parte, 40 =  
9  WTSTRZSOAĆ SIĘ PAŁSZCR8TW. S
i i N M M ó M R R M N G

50 15 0

życzące sobie odbyć słabość 
be. . zjfosu, znajdą jak naj- 

   ________  troskliwszą opiekę za umiar­
kowane,n wynagrodzeniem u pani M a r y l  M c -  
d e k , Heban 9 W ie n  , I., Grilnangergassu, 
Nro 10, H Stock. 45 36 0

DAMY

EDWARD DALEKI
lakiernik i siodlarz powozowy,

w lfo wy nr, 8ączn
na Grodzkiem, w domi Wgo Studllka,

poaejmnie się wszelkich, robót tak no­
wych jakoteż i reperacy; w zakres tego 
fachu wchodzących, ręcząc za snm ienną 
i rzetelną robotę , poleca się Szanowne) 

P. T. Publiczności. 801 3 S
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Doniesienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

P. T. Publiczność, iż otworzyłem

MAGAZYNOBIOHI) II HESKICH
przy ulicy św. Jana, L. 5,

I wyrabiam ubrania na ka>d? porę roku po najprzy­
stępniejszych cenach.

Zaopatrzywszy Magazyn mój tak w  
m a t e r y c  h r ią jo w © , jakoteż i z a -  
g r a n i c n e ,  B a d e r  g u a t o w n e  i  
n a  o b e c n y  s e z o n  ś w ie ż o  s p r o ­
w a d z o n e  ,  spodziewam s ię , że wszel­
kim wymaganiom P. T. Publiczności 
zadosyć uczynię, pracując zaś dłuższy 
czas zagranicę jako robotnik i przykra­
wasz w pierwszorzędnych pracowniach, 
a następnie przez lat 7 w Krakowie, o- 
beznany jestem z gustownym krojem, 
jakoteż i wykwintną robotę. 837 8 4 

Polecając się łaskawym względom P. T. 
Publiczności, pozostaję z poważaniem

A n d rze j M a tu szew sk i.

B e r n e ń s k i !  483 7 15

Materye Sukienne
Filipa Ticho, Berno,

K r a n lm a r k t , u ,
przesyła na eleganeki wiosenny lub letn i 
garnitur z a  z a l i c z k ą  ub n a d e ­

s ła n ie m  g o tó w k i.
I odolnek 3.10 ntr. ni te.-yi ; : niturowej

na oałe męskie ubranie, dobry gatum"
tylko ...............................złr. 3.50

I odcinek 3.10 ntr. przedniej- 
szy gatnnek tylko . . . złr. 5.—

I sdoinek 3.10 *tr, najprzed­
niejszy gatunek tylko . . złr. 7.50

I sdoinek na zarzutkę męską 
2.10 mtr. czysta wełna złr. 3.90

I ouoinek 3.10 nti . oza* i ego 
sukna, czysta wełna na kom­
pletne salonowe ub.anie . złr. 9.—

Wzory darmo i opłatnie.

Na Wielkanoc!

SZYNKI
n a  s p o s ó b  p r a g s k i  w ę d z o n e  

kiełbasy Krajane i siekane do gotowania
po nader umiarkowanych cenach poleca znany z dobroci i jakości 

handel towarów korzennych i win pod firmę.

J. SKLARCZYK dawniej A. MECNAROWSK1
w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztę.

gów , ekstyi patorów, plewników, 
podskibowców, walców, bron, młyn­
ków do czyszczenia zboża, trierów, 
grabiarek Tiger, pomp. sikawek,

korzutnych i rzędowych, także wi­
deł i motyk stalowych, Młynków 
do mielenia zboża, gniotownikó 
do słodu i wszelkich innych p< 
trzebnych maszyn, które sprzeda 
po cenach przystępnych.
401 9 10 Z uszanowaniem.

J. B. Prttwer,

E&asa&sasKSB

7) w uh oczny za s it .  z łr. 10.
P o d an ie  m ia ry  :

1. Objętońć w  b io d rach  w  cm . 
i !  O dzie p rz e p n k lin a  s ię  z n a j­

d u je ?  n a  lew o, praw o lu b  
po obu s tro n a c h .

S. W ielkość m niej w ię c .p rz e ­
p u k lin y , np . g ęsieg o , k u ­
rzego  ja ja  , lu b  w ie lk o śc i 
p ięśc i i t .  d .

O trzym ałem  wysłaną przez pana przesyłk 
za 1 złr. O l e j k o  ( e k s t r  „ l u )  m  
B ło ch  , którą zamówiłem dla 35 letniego | 
mężczyzny, oiorpiaOcgo na słuch. Skutek 
jaki środek ten u tejże osoby zdziałał, prawi 
on dem nazwao niOŁua. Już w "4 godzin p . 
użyoiu mógł o złowi' k t< e pizedtem zupełnie | 
g ł n e h y ,  słuszeć dokładnie t i k —t a k  2 - 1 
garu śoiennego z odległo— 1 kilku metrć .

Człowiek ten prawie jak nowo na śyy. ,t 
narodzony, dziękuje panu prócz Boga za tak | 
oudowna pomoc.
19 8 9 '  Uniżony sługa

Gustaw M ...ay w Alek- lerfeld.
Ten Olejek na glueh

wjnalazoy o. t sekund. Dra Sohlpek,  jest I 
do nabycis wraz z sposobem użyoia po złr 160 | 
w aptece Leosa .t tui a w Krakowie.

859 2 3

Ora Sehwalgera
WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie następstwa masturbacyi, 
jak poluoye, osłabienia męskie i rozpo- I 
czynajęce się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabyciu flaszeczka po | 
Z złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyę albo wprost przez 
D r a  S e h w a l g e r a  w  W i e d n i u , !

VII., Laudong, 29. 767 4 2 5 1

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprę2yn wewnętrznych 

* sprężynami „Pelotten‘t|
'le nowej koustrukeyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę z całą sumiennością 
każdemu cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najstar­
szych oierpiuniaoh, i

  przy ciężkiej pracy z*.
jednobaciny » ,zt. zlr. s.6o t-idnionemu, ,ako n a l -_ .     o.z .V- t n  .  *•

Pierwszy krakowski

Zakład
POGRZEBOWY _
"WŁ Lipińskiego

w Krakowie, ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Śliwińskiego,
podejmuje się i urzędza 

, togreeby od najwspi nialbaych do najskromniejszych.
Karawany zwykłe i oszklone.

Trmny metalowe, dębowe i z mięffiep drzewa w wielkim wyborze.
Główny *kład na rogatce Zwierzynieckiej. 777 4 o I

A d r e s  t e l e g r a m u : L i p i ń s k i , R o g a t k a  Z w i e r z y n i e c k a .

p e w n i e j s z y ,  a  „j-1  
p r a k t y c z n i e j s z y  

1 n a j d o g o d n i e j
Bzy p a s e k , przez 1 
wszystkie powagi lekar­
skie uznany, za najlep­
szy polecić.

SU
z czystej wełny owczej

482 20 O

0. NLUPLRT Nachfoiger, Bandagentabrik,
W ie n , S ta d t , ( łr a b e n  8 9  (im Im. rn de* I

Trattnerhofe.). 605 9 70 | 
Przesyłka nijaka i dyskretna z illustrowanemi | 

sposobami użycia za zaliczką.

lOD metr. =  1 kilo == 1 złr. 50  cent
Jedyny skład w Krakowie u 

S t a n i s ł a w a  F e t n t u o ł i a ,  R y n e k , 1 . .  0

FRANCISZKA CHRISTOPHA
li a li i o r p o ły s k o w y ]

do zapuszczania podłóg
bez woni, 

prędko schnący i trwały.

Młynek
nowy, własnego wyrobu , do mełoia zboża lub I 
sol., jjs t do sprzedania w domu L. 9. ul. Sław­

kowska, w Krakowie. 848 2 6 1

Fabrykat ten zysitał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opinię, 
że nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunsu, nie zaś najtańszego, 
to pr/y naśladownietwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 

zbytu. Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 
marki się trzymać.

Praga Berlin.|
| „ Składy: w Jaworznie u p. Teodora Dendery ; w Wadowicach w aptece Seweryna 
I K urow skiegow Wieliczce u p. L. Windakiewieza 64! 4 10

Cukiernia Rehman i Hendrich
w Krakowie, w Suklennlcacłi,

poleca Szanownej Publiczności przy nadchodzęcych świętach wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzęce, jako to: ciasta, cukry, owoc© biuażone i t. p.

Szczególnie zaś jako nowość to rty:

Pompadour, Sylphide, Saphir, Oriental i to rt pralinowy.
Posiada również na składzie oryginalne likiery francuskie, amsterdamskie, oraz 

wódki własnego wyrobu, znakomitej jakości. g4r 3 3
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wysyła się z wszelką starannością i po cenach umiarkowanych.

po 3.10 metrów, wystarcza/ąoe na duży garnitur męski, 
b^dą „ powodu wielkiego u .gromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas P e r u -  
v i e n  1 o« mL I i i  ,  'j r i c o t u  , wszelkie gatunki prze­
dnich, modnych materyj g ł a d k i c h  i c z e s a n k o w y c h  
(Streich i Kammgarn), jakoteż Lniane Materye do praula. 
Wzory do przejrzenia posyła się najchętniej. Pp. Krawo y 
otrzymają bogato sortowane zb'óry odoinane ze sztuk.

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

Największy dom wysyłkow y towarów
J. & S. KESSLER w BERNIE

F e r d i n a n d s g a s s e ,  N r .  7 ,
przesyła darmo i opłatnie próbki i cenniki. 474 8 10

S k ła d  fa b r y c z n y  to w a ró w  s n b ie n n yo h .
Materye czesankowe na letnie ubrania

praw., do prania, najnowsze desenie, resztki 
61/, mtr., na całe nbranie męskie 3 złr.

Prawdziwe angielskie Ghevioty.
3.10 m tr . n a  c a łe  n b r a n ie  m ę- 
I  z ł r .  8 .5 0 . 11 z ł .  7 .5 0 , I I I  z ł .  6 .

J a k  d łu g o  z a p a s  s t a r c z y ! 
B o s z t l E l  s u k i e n  b e n i e ń -  
s k l o ł i ,  3.10 mtr. na kompletny garni­

tur złr. 3.75.

M aterye na zarzutki
w  n a jn o w . k o lo r a c h  m o d n y c h ,  
n a j le p s z e  g a t u n k i ,  3 .1 0  m tr . n a  

z a r z u t k ę  z łr .  6 .
Damskie modne artykuły. Męskie artykuły modne.

K r a tk o w a n e  I p a s k o w a n e  m a ­
te r y e  m o d n e , 60 , m. zzer., na szlafroki 

i dzieoinne ubrania 10 mtr. złr. 2.50.
K o s z n le  m ę s k ie

z Cbtfonu, Kretonu, Oifordu , najlepszy wy­
borny, I złr. 1.80, II złr. 1.20.J o n p o n  t T e r n o

materye we wszystkiob kolorach, la złr. 3.50, 
Ila złr. 2.80.

K o s z n le  r o b o tn ic z e  z  O z fr r d n
dobry, moony gat., 3 szt. II złr. 1.40, I 2.

K n p n o  o k o l ic z n o ś c io w e !
Prawdz. kolorowe francuskie materye „Ze- 
phir“, 75 ctm. s ie r , w pysznych kolorach, 

10 mtr. złr. 3.50.

K a le s o n y
i  moonego płótna, barchanu i dymki, I złr. 

2.50, II zła. 1.80 za 3 sztukt.
N o r m a ln e  k o s z n le  u le p s z o n e  1 
k a le s o n y ,  przyjemne w noszeniu w le^ie, 

woiągająoe pot, za sztukę 2 złr.H r o k a t  1 J a c q u a r d  m a te r y e  m o ­
d n e , 60 ctm. szer., w wszelki h możliwych 

kolorach, 10 mtr. złr. 3.60. 13 p a r  s k a r p e t e k  z  j e d w a b ią  
d n ts c b  fwoiągacze pot) zlr. 1.20.D o r is ,  n a jn o w . m a te r y a  w -k r a t-

k i ,  czysta wełna, 10 mtr. przedtem złr. 10, 
teraz tylko złr. 6.50.

1 1 P l a i d  p o d r ó ż n y
3.50 mtr. d ług i, 1.60 mtr. szer., prawdziwy 

angielski, złr. 4.50.N e r r y  9 0  e tu i. s z e r o k i
w piękne pasy, w najnowszych kolorach na 

składzie, 10 intr. tylko złr. 4.50.
6  s z t u k  c z a p e k  s u k le n n y c b
dla mężczyzn i ohłopoów, modny fason, 

złr. 1.20.K a s z m ir  p o d w ó j. s z e r o k o S c ł
czarny i kolorowy, 10 mtr. złr. 4. P a r a s o l

klotowy złr. 1.50, jedwabny złr. 3.50A t ła s  w e łn ia n y ,  p o d w ó j, s z e r .
czarny i kolorowy, 10 mtr. złr. 6.50. 13  c h u s t e k  d o  n o s a

męskioh złr. 1.20, obrębione z kolorowemi 
szlakami dla pań złr. 1.K r e to n y  n ie b ie s k o  d r u k o w a n e

za 10 mtr. złr. 2.50.
L e t n ie  J e r s e y  K a f t a n ik i

elegaucko leżąoe, gładkie złr. 2.50, fałdo­
wane złr. 3.

Firanki, Kapy i Dywany
F ir a n k i  ( z a s ło n y )  J u to w e

najnowsze desenie, kompletne, 2 kolorowe 
złr. 2.30, 4-kolorowe złr. 3.50.Towary lniane i weby

1 sztuka 29 łokci. G a r n itu r y  J u to w e
2 kapy na łóżko, 1 na stół, w najnowszych 
tnreokioh deseniach , 2-kolorowe, złr. 3.50, 

4-kolorowc. złr. 6.
1 s z t u k a  p łó t n a  d o m o w e g o

dobry gatunek, */* d r. 4.20, 5/4 złr. 5.50.
1 s z t u k a  w e b y  K in g

najcięższy i dobry gatunek, 29 łokei, trwal­
sza jak czyste płótno, */4 złr. 6.80, s/4 złr. 7.60.

L e t n ie  r ó ż o w e  k a p y
kompletne, długie i szerokie, 1 sztuka złr. 3.

1 s z t . O z fo r d u  i  Z e p h lr n
najnowsze wzory Ii złr. 4.50. I złr. 6 r0.

J a q n a r d  M a n l l la  c h o d n ik i
10 mtr. dług., gatunek trwały, złr. 3.50.

Bielizna damska. G a r n . K y p so w e , 2 kapyBna łóżko, 1 na 
stół, zestawione w najnow. kolor., złl. 4.50.

3  k o s z u le  u a m s k le
z mocnego płótna, obszyte ząbkami, złr. 3.25, 

| z haftem złr. 5.

M a te r y e  n a  z a s ło n y  (Spitzen-Vor- 
ńangstoff) najn. des., 100 otm. sz., 1 mtr. 25 ot

P a r a s o lk a  a t ła s o w a
ezarna lub kolorowa , z n&jmodn. rąozką i 

fasonem, za sztukę złr. 2, 2.50 i 3.
| 3  n o e n e  g o r s e ty , z pięknego Chifonu, 

z ładnym haftem, I złr. 4, II złr. 1.80.

| Przesyłka za z a lic z ą  —  Rzeczy nieprzypadajęce do gustu przyjmuje się napowrót.

r R o z s y łk ę  W in
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  Y r .  1 8 —1 4  w  K r a k o w i e

naprzeoiw kośoioła N. P. Maryi, 
poleoa swój wielki skład bielizny d.a Panów, barn i dzieoi, zrobionej z najlepszego ga-1 
tunku płótna i jzirtingu, także wielk:' skład płótna, bieUzny stołowej, ręczników, ohnstek | 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich oenaoh.

Kołnierzyki mę.kie i damskie w doskonałym 
gatunku za 1/t tuzina złr. 1.20 dc 1.50. 

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr . .80—2 
1/t  tuzina lnianyoh chustek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1 "'O do 4 u r 
»/ tuzina prawdz. francnskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. 
l/, tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w róźnyob 
kolorach jt. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) librego 
płótna li iniflt złr. 6.50,7.50,9,10 i 12. 

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) */4 i 5/4

♦

  (37 .. . . _
szlaskiego nłótni złr 10,11.50,12,12.5C, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) *L holeLaer. 
wehy złr. 21, 28, 25, 28 10, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. alof 12 m ■ i *,'« pra­
wdziwego rnnbursklogo piól na w nujle- 
pszyn gatunku od złr- 22 do 60-

1 kiizln ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka *L lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez twu od złr. 15 do 21.
Szvfon na bieliznę męską i daniską od et. 

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do ,0/4 i 

I#/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury Ininne do nakryciu stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5,7 do 50.
K o s z u le  d a m s k ie .

Z Szyfonu złr. i.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holeuderskiego albo rumt urskle- 

go płótua, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.

*
K<

O e a a l  lak.
Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 

oznym złr. 3 3-75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80 5 i 6.
M a jtk i d a m s k ie .

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, ż haf- 
towan. szlarkami złr. 180, 2.10, Ł.50 i 3.

Z barchantn gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

rłr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k i* .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr 2 50 do 3.50.

Z 1 aftow. wstawkami słr. 3.5C, 3.75, 4 i 5. 
Spódnice z trenami a wjtawkami lab bez 

wstawek złr. 4.50 5, 8, 7.5ft i 9.
Spódnice z laraLanu, gładkie złr. 2 i 2.50. 
Haftów, ozdobne okład, piką złr 3.5C i 3.85.

K a f t a n ik i .
Z szyfonu zwykł* 1 zł-., lept złr. 1.50, 

z wstawkami haft. od złr. 3.25 do 3.50, 
i  barchanu gładkie złr. ^.Su, 1.75 1.9u. LY

Haft ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K o s z u lo  m ę s k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami zlr. 1.50,
2, 2.60, 2.75 i 8. .

Z dobrego piótna rumburshiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3-50 i 4.

K a le s o n y  m ę s k i ...
Z angielskiej piki , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40. 
y  Z dóbr. oienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. *

Wielki wybór poóozóoh damskloh hlałyoh i kolorowyc i , jakoteż męskloh skarpetek 
w różnyoh gatunkach ■ kulor«on. 803 4 f

Zs wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za­
mieniamy, albo wypłacamy za tó całaowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daji każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze eeny są bez konkurenoyi. Z wysokim szacunkiem

Filia: M. BEYERA i Spółki.
Skłnd fabryozuy towarów płóolennyoh, zapas gotowej bielizny 1̂ t̂ rprnw iluhnyoh

P. Maryi.

i
' i

w  K ra ko w ie , S u k ien n ice , N r . 13 —14, naprzeciw kościoła

F *  S? w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tycbżi udzljla się bezpłatnie, ♦

Perła karpat w Wyższych Węgrzech są la linii Wagthal i nowi otwartej 
Ylarapass , o 20 minu( od staoyi kolei Tepia- TYenc K n -T ep litz  _
oddalone, od K r a k o w c  przez Odcrberg-SU łeim  w 9 godzin
do przebycia, n a j m o e n ł c j u z e  C i e p l i c e  l a - c z a n e  ^
austro-węgierskiej monarchii z ź ró d ła m i o 1 C  C. tern- ^
peraturr. P ię k n e  p o ło że n i > w wspaniałej okolicy X
leśne. Wskazane w wypadkach podag', y , reu -  
m a ty z m u , poraż*.>niur tn .w ra ig ii. lech i-  .  <’5’v
cu,. cheonicz. chorobach s k ó r n y c h ,
p ró c h n ie n iu  i o b u m a rc iu  kości -A S S jr  Kuracya żętycą,
itd. Wygodnie urządzone baseny ^ V  ma88aż, elekt ry
i o ddzie lne  kąp ie le , zb y t-  X  \  ozne postępowanie,
k o w n ie  urządzone no w e  Kuraoye ziemne według
kąpiele (H am ni& m )  prof. Oertl. Wszelkim wymo-
w stylu maurytańskim. ^  g0m hygleny I wygody odpowia-

dające tanie mieszkania. — Konoerta, 
* 11 \  y r  teatr i różne przyjemności. Dobra woda

y ^ ^  G g ó r s k a  do picia, wyborni knehnia. Zniżone 
y ^ r ^  ceny z więka/.ej ozęśoi stanyj kolejowych, Omni- 

y ^ * 4 j j \ V )  busy I doróżki do każdego por )gu. — Frekwencya
y ^S S (i*  3500 gofci i około 5000 p,zejezdnyeh. 638 3 8

V l ! v ń  Sezon  k ą p ie lo w y  od  1 m a ja  do 1 p a źd z ie rn ik a .
Blii e wiadomośoi illnstrowam. pio ipekti. przesyła darmo 

,-J r  grllfl. cPH arcouri'scl-e B a d e - lM rekU on in  T ren cs in -T ey litz .

INTEL czasie cŁIel Budującycłi!
G. k. przywileje austryackie, rosyjskie i niemieckie.

Mednl Warszawy 1885. y * t u , Mes il Kranów 1887.

Medal Warszawa 1886. V Ę p Medal Symferopol 1888.

Z-ESSICCATOR
Wynalazca Inżynler-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie-

s i r o d e k  a l a  k o n s e r w o w a n i a  d r z e w a  o d  g r z y b k a ,  o 1 n -  
| s s a n i a  m i  r ó w ,  zastępuje f a r b y  o l e j n e  w e  w s s y s t k ł c h  k o l o r a c h  I 

‘ a ń s z y  o  3 0 % .
| B r o ą  g w T i t i  illustrowane z detalioznem objaśnieniem użycia wysyłam f t r e

1  b e z p ł a t n i e .
p ł “  Preparat ten przewyższ: r  dobroci i cenie wszelkie dotfd znane do XIX wieku. 

Kantor zamówień i filii Fabryki w Krakowie.
Adres: „Eislccator", M w ,  ulice Stua^ana, L  5, parter.

Wysyłki jskutrozuiają się n prowlnoy. już ed 10 kllt.
A g en tó w  p o s s n k n je .  697 6 0 |

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, KrakćW. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków,

w bardzo praktycznych oplata­
ny J ga-iorkf ih, zawierającyoh 
4 litry czyli 6 butelek, do wzzy- 
stkieL .i svj pooztewyc — Ceny 
iniżej podane luzumieją się wraz

z gąsiorkiem. 709 8 10
Skład win

JANA BAUMANA
w  B  o o ł i n l  

P o r to  o p ł a c a  o d b io r c a .
^ątiorek hegel nyskiego Nr. I. . z ł r .  2*80 

lir. n .  . „ 2 50
Nr. m  . „ 2-75

„ sam o .odneg t.....................,  S-19
.  szlaenej. Nr. I. „ 8-60

- Nr. .  „  W 0
„ m,u Ih iza I. pumwego „ 4*75

maślacza 1L. petowego . „ 6 '—
i m la« ca III. petowego „ 7 50
Toknjukiego Au: bruoh V. put. „ L — 
Trlnueru czeiwonego . . „ 2*45
firlaaera starscefo . „ 3 —
i ina biskup., korzeń, wzmae. ,  6.—
Mailbergen. a_stryac białego „ 2 60
Gampoldskireh mutr b. 1871 , ,  3*20
Yóslauer Auestieh czerwony „ 3.40

biały . „ 8.40
Margarełta dalmatyń. ecerw. „ 8.40

Sensacyjne!
B ez noża! B ez bólu!
b ea  p l a s t r a , b e s  t y .  k tu r y  , b e*  
k r a j r n l a , b e z  p a le n la |,  b e z  w y ­
p a la n ia  będzie utonięty pewnie przez każ­
dego mężczyznę, kobietę lub dziecko lcaż^  
d y , c h o ć b y  n a jz a su z r r .a lsz y , i.uj>  

n p o r c z y w sz y  743 2 3

ODCISK
s t w a r d n ia ła  s k ó r a ,  1 \  d a w k a  
b e z  n ą jm n le j s z e g o  n iftbe^ p le*  
c z e ó s t w a  w przeciągu ] n e in n ty  paten- 
towanym niewinnym instrnmentem. Jestti naj­
bezpieczniejsze i najdoskoLalsze z wscystki*)- 
go, oo dotyuuezai istniało, a człowiek po uży- 
o‘u tego instrumentu czuje się jacby nowo­
narodzonym. Cena b 9  een t. zl sztukę za 

iprzodn1 m nadeałan.-m gotówki lub za za­
liczką do wszyłtkien miejse mouarehii
3. KLBKKTBR,

W ien, I . ,  P o a tg e s s e ,  2 0 .

FILIA WIEDEŃSKA, 
H e ilm a n n a  K o h n a  i S y n ó w  w  W ie d n ia

zaopatrzona została na s e z o n  w io s e n n y  i  l e i n l  w wielki i ryboi
u b r a ń  m ę s k l o ń  1  d L z ł e o i ń ^ - y 0 1 1

p o  c e n a c h  fh b r y c z n y c h , a mianowicie 
Uhranla marynarkowe . . od 12 złr. I Angliki z kam a  Iką d 20 złr.
Ubrania żakietowe . . . od 23 złr. I Zarzutkl letnie - - - - °“ J* *
Uhranla salon, i frakowe . od 25 złr. |  Menżykow . • • ■ , • ■ , 15
Płaszoze deszozowe, Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni kąml-

zelki jfadwauno I pikowe po najtańszych oenaoh.
U b r a n i a  d z i e c i n n e  n a j n o w s z e g o  f a s o n u ,

B T tłM .r t y  tą  złr—  -
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grudzza, L 9 ,  w P zemyL.u, we Lwowie, w Czer- 

niowoaoh, w Biały (Blleku), w Dpawle w Pllżnie.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.
Z szacunkiem H e  i l  m a n n  H o h n  i  S y n o w ie  

616 11 0 w Krakowie, , ullot 8 idzkt, Nr. 9, I piętn

q p R A F I A P f l 3 P F A y P F I V V V V I P R P F F

| M *  J n f  n a d s z e d ł

N Y i t n *
sosnowo- balsamiczna-ziołowT

AJeksandra Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich upoioiywych I a U r r n h ,  d łu g o ­
tr w a ły  eta k a s z la c h  i  c h r y p k a  tb , 
p r z y  z a p a le n ia  k a a a r r  o d d e c h o ­
w e g o  (B.jnehitis), w  r o z e d m ie  p ł a c  i  

L ik ln s z u  
8kutec*nośc potwierdzają liczne świadectw* i 

jodsiękowania, kióre do każdej flaszki są do- 
ąezone. 296 6 10

Główne składy utrzymnją pp. apte rrze w 
Krakowie W. Redyk „pod Baran„i<si.’“; we Lwo­
wie F Mik, L, uh ; w Czorniowi ai * W. do­
wieź; w Warszawie H Ki sw zew sk i; w Wimio 

( rażewski; w Wiedniu J. Weiss, TnoUauoea, 
27 ; w Bersu Kr. Eder ; oraz do nabyo.a w Gz- 
licyi prawie w każdej .ptece na prowincji.

| g *  n « a i  -cu i] z s u ń . t
Wypróbowanych i 
za najle iszc nzni 
nyeh c. k. n f ty  . 
z e g a r ó w  aoeiaó 
możni j idynie u

fdbrykinta
W. Kdlłmera

w Wiedniu
IX, Ssnltezgiss., .
Pi aoownla newyoh 
zegarów I napraw.
Proszę nie mięszau 

z ł. w  v v moich z e g a r ó w , 
które są uznane za nailepioj regule Ute i wy­
próbowano ze zwyozajnemi wyrobami, z innych 
stron zaleeanemi. 163 10 100
Ilustrowane oeunlkl na ządeme darmo \ epłatuie.

Co brakuje mi jeszcze ns oknie i w moim 
ogrodzie ?

klatowskicb wspaniałych peździków
nieprz ryższonycl przez żadna roślinę ozdobną 

w zapachu i grze kolorów.
Moje geżdziki tworzyły swojem l der zającem 

bogactwem kwiatów punkt ciężkości i podziwu 
we wszystkich p&łaeowyeh, miejskiet i kuracyj- 
nyoh y* lach. Silne w bieżącTm roku (z pe­
wnością! kwitnące rośliny z podaniem kolorów w 

100 sztuk 100 gatunkaoh słr 1S.—
50 sztuk c9 „ zł*. 9.60
25 sztok *5 „ zł-. 5.—
12 sztuk 12 , złr. 2.50

lOOszt. nakląbyzłr. 6.— 
oraz bogat) wybór wspaniałyoh róż i różnyeh 
gatunków Pel<< gonlj. I uohsyj fieorglnij. 

Katalog* na żądanie gratis.
J ó z e f  W a lter  

speoyalny hodowca goździków* 
737 5 10 K l a t t e s ,  C z e c h y .

ElMeclitoi
albo I n ż y n i e r o m  w  m i a s t a c h  
p r « v .  I m e y a m a l w y c h ,  mającym ao- 
b re  p o le c e n ia , nadarza  się sposobność, 
jako ubuezne u t r u d n ie n ie ,  o iję c ia  z a ­
s t ę p s t w a  wielkiego wsLIłIu 

e l e k t r e - t a  c h i i l c z u e g o .  
O lerty ad reso»rać pod J ,  SF. lO O O  

an die Annoncen - ExDedition Heinrich 
Schalek, Wien. 720 3 s
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87. N O  f f  E T  O R K A .

K s i ę g a r n i a

G J GEBETHNERA i SPÓŁKI
otrzymała następujące nawośzi na skład główny:
Bełza. Oc-głosy Szkoeyi, z 9 illustraayami. 2 zł r
Berson. Marcin Teofil Po.ak , malarz polski 

pierwszej połowy XVII. wieku (4 foto- 
ęraw iry). 4 złr. 50 ct.

Blizińsu Berbaryzmy i dtiwoiągi językowe. 
60 cent.

Czyaekl 0 eugges yl hypnotyoznej w p dag
gice. 30 centów.

Orobner. Dzieje literatury polskiej. 60 centów.
Kełaozuwsnł- Wiadome śol 1 yoeąee się przemy­

słu i sztuk' w dawnej Polsce. złr. 50 c.
Korzeniowski I. Dr. Star słana Mińskiego : jo - 

sab odpraw’ailil posetsiwa i  ohedyencyą 
do Rzymu (1563—1607). 50 cent.

— Wyprą ra królowej Katarzyny  ̂trzeciej 
żony Zjgmunta Augusta). 40 cent.

Kr. Hshar. Czary na dworze Batorego. 2 złr.
L.eder. P jzye 3 złr.
Maraese. Dzieła ekonomiczno-polityczne i staty 

styczne, 2 tomy. 4 złr. 50 bont.
Piekosińekl. O dynasty znem szlachty polskiej 

pochodzenn, z 20 tabl. herbów. 4 złr.
— Najdawniejsze inwe itai„4 skarbca kościo- 

ła  N P. Maryi w Krakowie. 30 ot.
— Akta są l i '  li skiego '»yzszego w gródku 

golecki* 1405—1546. 4 złr.
Przewodnik praktyczny dla nauczycielek i d(„ 

matek, opracowała nauczycielka, z tabli­
cami i mapami. 2 tomy. 3 złr.

Rogawskl. Jan Konrad hr. Załuski. Wspomnie­
nie pogrobowe. 80 cert.

Rostafiński. Z Algeryi. z illusti acyami i karta­
mi gs-igrai. 3 złr.

Ta-nowok~ Jan Koshanowsk . Studyum z XVI. 
wieku. 3 złr.

Zdzieohowaki. Meeyan.aci 1 słowianofile, szkice 
z psychologii n irodów tłowiaiisk.ch. — 
2 złr. 40 cent. 857 1 3

i  ' S LLOJf MÓD
ń  oraz

I  PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
£ Franciszki Molinlitiici
|  Unia *-b, l plfłri, w :aiu Wga Janigl,
y  zaopatrzony został w Świeże

v wiosenne i letnie kapelusze. 
§ p i 6 ł u  1 k w i a t y .
I ;  Wykonuje j ą k n i e  podłag najśwież- 
ŹL szych żurnali paryskich po cenach bar- 
L dzo umiarkowa lyoh i poleca się łaska- 

F wym względom Sz in. a

Dr. S. Filipkiewicz
le k a r z ,  o rdynu je  w Cieplicach
T r e n  o z y  A j h  I c h ,  udziela rady w cier­
pieniach reum atycznych, aitrytycznych.

nerw ow ych itp. 868 l , 
Ulica sw. Gertrudy, L. 10, II piętro

r

K r a k ó w ,  1 4  K w i e t n i a  1 8 8 9 .

z węgi erskiej połowy państwa zadowolnilem  m euil towarami. L icznie nadcho­
dzące uznania są najlepszym  tego dowodem , dlatego zapraszam Sz. Pnblicz- I 
noić, aby wszystko, co potrzebuje, z pelnen i zanfkniem n m nie zamawiała, za | 
wszystko bowiem, coby się nie podobało, zwracam cenę kupna natyehm last.

Tylko przypadek!
W miejsce zapłaty przyjęte lbPu par- 

eleganckich, gotowych, trwałych, wiosen­
nych i letnich v
S P O D J f l  F l ł > K K  H
jestem zmuszony, jak długo zapee starczy 
tak pojedynczo jak i hurtownie, po następ, 
bajecznie tanich cenach sprzedać

I. Dat. l e t n i e  
tylko złr. 1.90.

II. Dat. wtosnikc
tylk« złr. 3.35.

Wszystkie gatunki są według najnow 
szej mody, z najlepszych materyj zrobio 
ne , w rozmaitych kolorach Są również 
kompletne u b r a n ia  m ę s k ie  na każ 
dą miarę, w 3 różnych gatunkach w za 
pasie: mianowicie : surdut, spodnie 1 ka 
mizelka.

I. Dat. do prania 
imituj, kamgarn le­
tnią mat. złr. 5 .5 0 .

II. Dat. z modnej 
berrsńskiej matł- 

ryi, zir. 7.50.

II Dat. wyborne 
Reichenbergskie 

ubrania , z Ir. 9.50.

W iosenne okryw k i po złr. f», 9  i  13.
Na miarę wystarczy długość v kroku, objętość w pasie, 

I ] rzy surdutach objętość w piersiach, długość rąk od ramienia.

Wszystko po 97 ct.

w  P a r k  a  k r a k o w s k i m
.

mleczarnia;
w osobnym budynku, ze stajnią na krowy, 
z kuchnią i miałom mieszkaniem jest n a  

l a t o  d o  i r y n a j ę c t i i  .
Tamie jest kilka kóz prawdziwi rasy 

Ahgórą da sprzedania. 869 1 3
^  * iad-m<»: na miejsca w Parku.

Ostrzeżenie.
ostrzegam  osoby in teresow ane, aby 

d o m u  m e g o ,  L .  7 1 9 ,  p r z y  n i .  
C h a ł u b i ń s k i e g o  w  Z a k o p a n e m
od mego męża Józefa 1 angera n i e  n a j ­
m o w a ł y ,  ani n i e  k u p o n  a l y  ,  w
przeciwnym razie przypiszą sobii skutki 
ztąd wynikłe. —  Krok’ sądowe już roz­
poczęłam. 76b 3 3
Helena t  Mecenseffy Lanyerowa.

F a b r y k  i i

i
Antoniego Nowińskiego

na sposób zagraniczny urządzona
w Krakowie, ul. Bracka ,  Ł. 5.

Prow idząo zakład swój epeoyainie dla wyrobu 
o ikrów i ozekol tdj , mogę polecić ł»“kawym 
względom Szare wnej Publiczności jako najtań­
sze 1 uajlepize I wyroby w kra.' 1 1 

po cenie n .stępującej •
Czokeładek oase-owyołi, nadziewanych rif-

inemi masam i..........................*/, itilo 1 —
Pi.nma.iK najlepszych . . . .  1j, kilo —.80
Karmslk m  v ózryeh gatunkach, miesza­

nych ....................................................kilo —.50
Oweców smażonyoh, codziennie świeże 

glazurowane . • ■ • ‘/s kilo 1.—
Szlazowe od kaszlu najlepsze . '/ ,  kil) —-50

na snosśb D r. J i t  kilu
Wyborowej czekolady krakewek. fc  kilo I.—

Na święta Baranki oa 15 ct. wyżej. 
Wszołku lane cukry po nader umlarKJwanej r  ile.

największy łfytjr jniełek ozdobnych
Szczycąc się długoletnią praktyką w k ra ju  i 

zagranicą w najpierwszyeh firmach, mam na­
dzieję zyskać uznanie i zadowolenie Szanow nej 
P. T Pnblioznośei.
838 2 4 Z uszan war .em

Antoni Nowiński.
Kraków,- ulica Bracka, L. 5.

£7 cnt.
1 kapelusz męski
2  m ięk k iego  filcu 
w w szyst. kolor.

97 cnt. 
Koszula męska,
z dobr. szyfonu, 
kreton. lub oxford.

97 cnt.
1 par. kalesonów
z dom ow. płótna, 

trw ała robota.

97 cnt.
12 ohusteozok

du nosa , obręb, 
ze szlak iem .

97 cnt.
1 kosonia damsk.
z haftem , z naj-i 
lepszego szyfonu.

97 cnt.
1 •■"•et noouy,
haftowany, z dob. 

szyfonu.

97 cnt.
1 p. majtek dams.
s haftem  , z naj­
lepszego szyfonu.

97 cnt.
1 t p ó d n 1 o a

gęsto  robiona, 
ciep ła  jak  futro.

97 cnt.
6 par skarpetek
w p a sk i, lub ko­

lorowych.

97 cnt.
3  pary pońozóch
d am sk ich , dobry  

gatunek.

97 cnt.
1 wełn. majtki,
system u Jaegera, 

m eskie .

97 cnt.
1 serweta na stół
biała, dam ast, a l­

bo kolorowa.
97 cnt. 

ł prześcieradło,
gotow e, duże, o- 

brebione.

97 cnt.
6 par serwetek,
białe lub koloro­
we, wzór d am ast

97 cnt.
6 ściereczek

z szarego płótna, 
z szlakam i.

97 cnt.
6 ręczników

wzór „Carro“ , o- 
brębione.

97 cnt.
Dywanik p.łńłks

ju tow y , 
ład n y  deseń.

97' cnt.
1 chustka jsdw.
łokciow a, w k aż­

dym  kolorze.

97 cnt, 
chustka damska
do o k r y c ia , 714 

w ielk a , c iep ła.

97 cnt.
1 palnik mechan.

sam > 
zapalający.

97 cnt.
1 fajka z pokr.
z sztucznej mor­

skiej pianki.

97 cnt.
1 cygarniczka
z prawdziwej 

pianki.

97 cnt.
1 p i e r ś c i e ń
z brylantem , imit 

kam ienia.

97 cnt.
1 łańcuszek do
zegarka 2. sztucz. 
złeta z wisiorkam i

97 cnt.
1 branzoletka,

bogato kam ien ia­
m i nasadzana.

97 cnt.
2 lichtarze

z prawd, londyó. 
B ritania srebra.

97 c n t
1 łyżka wazowa
z prawd, londyó. 

Britania srebra.

97 cnt.
6 łyżek .ftołow.
z prawd, londyń. 

B ritania srebra.
97 cnt.

12 łyżeczek
du naw y, prawd. 
Brytania srebro.

97 cnt.
2 n ie  stołowe
z prawd, londyó. 
B ritania srebra.

97 cnt.
6 frano wideloy
z prawd, londyó. 

B ritani* srebrar

97 cnt.
1 ouklernioa

z prawd, londyń. 
B ritania srebra.

Z egary te  w ozdobnie rzeźbionych 
gotyckich szafkach wiszących, 1 mtr. 
dług., 85 ctmtr. szer., zestawione i 
oszklone, pięknie politurow ane z rzeź­
bioną do odejm ow ania p rzy k ry w ą , 
m ają urządzenie w ew nętrzne

nie do zniszczenia.
Sprężyny do nakręcania  podwójnie 

hartowane, w erk na sekundo reguło 
wany tak , że zegary te, niedoścignio­
ne w chodzie, są zarazem  najp ięk n ie j­
szym meblem salonowym. Skrzynka 
do opakowania po cenie kosztu 70 ct.

Tylko złr. 2.50
k o .z tu ii pyszn ie  ozdobiony z e g a r
ś c i e n n y  z  b u d z i k i e m  
d z w o n k o w y m , w orzechow ych  
ram ach, z u m ośw iecącym  cyferblatem  

chodzący i budzący punktualnie.

T y l k o  3  z ł r .  8 0  o a u t ó n r
kosztuje francusk i ■ k o t o - b r g r o w a n y  b u d z i k ,  z św iecąco -b u -  
dząeym  przyrządem , ozdoba d la  k . fcdego tak w dom u jak  w  po- 

dróży, z werkiem  nie  do zniszczenia  i punktualnie chodzącym .

Tylko 4 złr. 50  centów
k .sztujr wyborny a r e b r n o - i i t k l o w a n y  e j d l c  
u r o w y  i ę s a r « k  k i e s z o n k o w y  ,  bez k lu czyka  
do nak ręcan ia , z dobrze uregulowanym  w erkiem  
z giloszow an ą przykryw ką : kzyształ. p ,ask . szk łem .

T jlh o  5 zlr. 25 cut.
kosztuje s r e b r n o - n i k U w a n y  r e m o n t o i r  z e ­
g a r e k  k l e s s o n k o w y ,  bez kluczyka, z wskazów 
ką sekundową, doskonale regulow any, z płaskiem  
szkłem  i mechanicznem przyrządem  do skazówek, 

Remontoir z prawdziwego 13-łutowego srebra 8 złr. 50 cent.

Fam i jnd maszyna do szycia
najnowszej konstrukcyi, kosztuje, zamiast zir. 1E, teraz tylko

złr, 5.50.
Zaręczam  za w yborną działal­

ność i" p iękny, rów ny Sztych tej 
m aszyny ręcznej. Szyje prędko, 
piękn ie , mocno, ja k  każda inna 
duża m aszy n a , wszelkie mate- 
rye cienkie i grube, robi podług 
życzenia grube, drobne, albo m a­
łe  sztychy, ji.ś t według najnow. 
m echanicznej konstrukeyi z naj­
lepszego m ateryału zbudowana, 
i je s t  z wszelk. potrzebnem i 
przyrządam i przesyłana.

300 sztuk pięknych, wielkich 
LUSTER ŚCIENNYCH

w złotych ramach
musza być z braku m iejsca ja i najprędzej 
usunięte, zatem  z» bajecz. tanią cenę, bo I 

t  y  l Ł o  1 n ł r .  8 0  c i .
za sztukę, ja k  długo zapas starczy, sprze­
dane. — Te nadzw yczajnie p iękne, jasno  
i czysto dbijające lustra są w  pysznie  
w  arabesk i złoconych ramach , około 55 
cm. w ys. i 40 cm. n/.er., ozdobą każdego  
m ieszk a n ia , żarem niech n ik t nie zanie- | 
dbuje takow e zam awiać.

Sk rzynk a i o rokowani" po cenie ko­
sztu. t. j .  50 centów.

Óprjjz tent judk jeszoze około 2.00(fsztuk wielkich ’ I 
eleg .noKlch, przedeloh I modnyob

Nakryć na stoły ! łóżka
przedniego rypsu, w i ajniękniejszych kolorach , z różnoko- 

lorowjmi obw-dkami i deseniami w kwiaty, prawdziwie pię­
kne wzory za sztukę je

W" 1 Złr. 65 ct.
Nakrycia t( sr naokoło ładnemi wstawkami obszyte i 

na czterech końcach y* i iszow em i k u t a s a m i ozaobione, 
w c a ło ś c i  z a  p ó ł  d a r m o . 8 J0 1 6 |

Dobre fajka jest delicyą!
Każdy nieoh oszczędza swo płuca I kupuj* | 

s a  1  s ł r .  B O  o t .
8 następ, przedmiotów zdrowotnych do palenia, j

1 rzeźbiona fajka drewniana z odlewką,
1 cybneb przedni do tejże,
1 woreczek skórzany na tytoń,
1 kieszon co..a zapalniczka trwała,
1 cygarniczka zdrowia, piankowa,
1 piękna cygaro w i rozsuwana,
.1 wyborna fajka domowa,
1 cybuch do tejże.

Wszystkie 8 sztuk tylko I złr. 50 c.

Tylko nr. 3.50.
gotow e ubranie damskie.

W tysiącach tysięcy najnowszych wzorów, j e ­
dne drugie w delikatności przewyższające , p ra­
wie w szystkie pyszne, fantazyjne, w kw iaty, ko­
stk i, w rzuty, trwałe, mocne m aterye, zwane 
„BOSTONu. są  na wiosenny i letni sezon 1889 
na dam skie ubrania wyrobione, k tó re , aby szyb- I 
ko zbyć, sprzedaję ty lko  po 3 złr. 50 et., także 
zupełnie gotowe, p ięknie ubrane, do obok będą­
cego rysunku podobne

u b r a n i a  n a  w i e ś
składające się z sukni spodniej obszernej, 3 pli­
sam i ubranej , oraz odpow. ładnie ściętej bluzy. I 

Przy zamówieniach w ystarczy na m iarę poda­
nie, czy dla dużej, średniej lub małej osoby.

I
Zanówieuia wyżyła się z największą staranuaśsią i sumiennością, za zaliczką, lub nadsyłką kwoty. Co się nie spodoba, przyjmuje się napowrót, zamienia lub zwraca pieniądze. Adres jedyny |

Industrie-Handlungs-Haus „zur unganseben Krons" FEKETE, Wien, 5. Bezirk, Rudigergasse, Nr. I38.

S ł u g
Od l«t 20 istniejące konooyeanwane przez o k. Nmiiestniotwa

Biuro Stręczeń
MABYI SIlktŁSKIEJ

w  S r a l c o w l e ,  p n y  u l l o y  O o Z ę f e  1 « J  . X .. 1 8 ,
prowadzone lat tyle z zupełnem  zadowoleniem s ‘ron interesowanych, poleca każ­
dego czasu tak \y m ieśc ie , jak i na prowincyę bony, panny służące, rządców 
d ó b r, ekonomów, ogrodników, leśniczych, kucharzy, lo k a i. karbowych., stróżów 
kam ienicznych, gospodynie, kuchark i, pokojowe, praczki, jiiańki, maml , kosia­
rzy, parobków i innych fachowych ludzi. Biuro jak dawniej tak i teraz pobiera 
stałą taksf. » mianowicie od chlebodawców 1 zł"., a od sług 50 centów zi po­
średnictw o; obu zaś stronom przysługuje w razie niezadowolenia prawo bezpre 
tensyonalnej odmiany. Biuro istniejąc lat tyle zawsze powoduje się uczciwością 

chęcią zadowolenia swoich klientów, nie zsś »blagą" i wyzyskiwaniem łatw o 
wierzących szumnym inseratou, i nowości. 870 1 3

PJ

Nowo urządzone t
ŁAZIENKI KRAJOWE

p r z y  u lic y  Z w ierzyn ieck ie j, L. 6 , 
otwarte zostały 

w  d m u  1 3  b c w i e t n i a  13. r .
Zakład powyższy odznacza się największą wytwornością, posiada wan­

ny m arm urowe z tuszami w każdej łazience, z term om etram i w kurkach, 
wskutek czego kąpiący się może regulować tem peraturę kąpieli, oraz tuszu 

[ w edług własnej woli.
P rc skdn ia  i gabinet dla Pad pesiadaja cza^tema miejscowe, or»z Tygodniki (Ilustrowane.

JOT" Wszelkie kąpiele mineralne ~VS
na żądanie za dopłatą zwykłej ceny z. wpuszczony do wody pierwiastek.

K ą p i e l  w wannie marmurowej z tuszem , z bielizną ogrzaną, po- 
diwan% „ odpowiednicn piecykach, z mydłem, tak we dnie, jak i wieczo­
rem przy ośw ietleniu gazom m kosztuje

m  8 0  c e n t ó w ,  ^ fl
Codziennie od godziny 2 popołudniu do 5 wieczorem kąpiele R? 

“ będą wydawane wyłącznie dla Paii i  rzy usłudze kobiecej. T B  *

Zakład otwarł) będzie od godziny 7 rano do 10 wieczór.
Z a i  z ą d  l a z l s n e U  dostarczać będzie na żądanie, wyrażone przy 

I kupnie biletu, Każdego pierwiastka m ineralnego ze składu maferyałów ap­
tecznych Piotra Krokiowicza, istniejącego obok łazienek.

Zarząd uprasza nnjusilniej o bezzwłoczne zgłaszanie się uzasadnio­
nych zażaleń. przeciw służbie do kancelaryi łazienek. ‘̂ M l  861 2 12

Z powodu świąt Wielkanocnych
odchodzi

:w sobotę dnia 20 kwietnia b r. o godzinie 3 popołudniu
pociąg spacerowy

po zniżonej blisko o połowę cenie jazdy, 
as Kranowa do Wiednia.

Ceny tam i z powrotem : 
złr. 20  eent,., II I  klasa lO z li.

W a ż n o ś ć  b i l e t u  1 4 d i r i .
Przyjazd do W ieduia 20 k« u tn ia  o godzinie 6 m inut 18 rano.

G. frehroekks Wwe.,
i .  boucewwyonowaue B fnro podróży w W ieduia.

Mr TyUto za 3 zlr.
najnowsze, zupełnie gotowe, wiosenne

IJhRAlIA DLA CHŁOPCÓW
od lat 3 do 10, w kolorze ssaiym, siwym i brofnowym , najnowszego 
kroju ru» own e ubrane , z fałaami , paSKiem itu Oonrze wykonane.

II. Daiej yMaf/ołial, CA- v io ł  m ary tią rle i d la  ch łop ­
ców, w elepanekiom nieprześoigiuonem wykonaniu C e n a  4  z ir .

III. Z  ty ro lsk ie j w e łn y  ow czej u b ra n ie  m y ś liw sk ie  
z  k u ta sa m i, p is zc za łk ą , z  z ie lo n em i w y ło g a m i f  rygwLina 
forma strz.leek^, z oodszewką, na każdą porę roku odpow. z ir .  4 .5 0 .  
U b ra n ia  dla\ chłopców  k o lo ro w e , do p r a n i a , z ł r .  1 .9 0 .

Jako miarę wystarczy podać wiek chłopca i kolor żądany. — 
Nieodpowieduie zamienia się. Jedyna rszsyłka przez: 841 1 6

M. H i lN U B M , Kleider-Haupt-Depot, II., Josefinengas.,3, Wien.

BIU RO
Stowarzyszenia Nauczycielek

ul. Franciszkańska, L. I, parter,
pod kierunkiem 

A. 1) EMUOWHKIGJ
poleca bran Rodsioom i Opiekunom

nauczycielki
Poiki, Krancnzki i Angielki oraz 

bou f  i  w ychew aw rtynie
f,wĄ tyohże narodowości. 89 36 OT

Fortepian
fabrysi Sofbauera, o si< dmiu oktawach, całkiem 
w dobrym stanu, jest d o  s p r z e d a n i a  lab 

i lo  w ]  n a j ę c i a .  z 58 2 3 
Plao Maryaeńi, L 8, I piętra, drzwi szklnnne

\ \  w y c i ą g i
I f i d L I O N O W E

zupy mięsne
w  t a b l i c z k a c h ,

mąki zupowe z roślin groszkowych
» ł uznaje jak o  87 18 20

n a jle p s z e  I n a j ta ń s z e .
J e d n a  m a ła  l y i k a  togo wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 

natychm iast, bez, żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.
S k ła d  g ł ó w n y  J U l l U S  M a g g l  &  C O . ,  

dla Austro-W ęgler Wien, I., Jasomirgottstrasse, 6.
Do nabycia w Krakowie u E. Fuchsa, I. Janigl, J. Miki. E. Radiera, w Tarnowie u T. Soharffi,

w  K r a k o w ie
obniża stopę procentową od eskontu weksli swych

członków iia:

Ŝ la procent
p o c z ą w sz y  o<? 1 kw i^tn-ia b . r .

Kraków 28 marca 1889.
Dyrekcya.

|  MAGAZYN HtNBYKA SCHWARZA |
# w Krakowie

p o l e c a  i ta s e z o n  o b e c n y

I  N o w o śc i n a  s u k n ie  d a m s k ie
^  w  wełnie, jedw abiu i ko toner yach.

j | |  O k ry ela , Ż a k ie ty . P ła s z c z e  o d  d e

j  szczu i kurzu, J e r s e y  itp. c .8 5 8
M a g a i j o  p r z y j m u j e  n a m ó w i e n i a  na kostiumy 

i wszelt§ konfekcyę damską,.

Próbki na żądanie franco Ceny umiarkowane.

#s

Czesława Czyńskiego.
0 suesiyi Ipotjmej w

(z illust.) 3 0  c e n t .

Magnetyzm i Hypnotyzm
1 12 illustraayami. 1 z ł i  , z przesyłką o 15

centów wiecej. 70^ 6 6
Skład główny * Księgarni Gebethnera i Sp., Kraków.

Ł u b in  żó fty
nasienie świeże ; pewne, 1 k o r z e c  czyli lOO 

k i lo  i worek po 7  z łr .  w . a .  o leca

J. Bulslowlcz,
skład nasion w Bochni. 805 3 nj

9  M o d e l e  p a r y s k i e .  9

Kapelusze
HioseDne i l e t n i e

w wielkim wyborze poleca 
î

MAGAZYN MÓD

JEJ
w K rakowie

B u k l c n n i o * ,  I * . 1 8 ,  
Modre worlLi, Kwiaty parysklo, tryko­
ty, sznurówki, oraz wszelkie nowości 
. zak ei toalety damskiej wchodzące. 

Przyjmuje zamówienia na H nkuie

W

:

:

:
•

S  rrzyjmuje zamówienia na s a n n ie  
J  l a n i z k ł e ,  wykonywująa takowe spie- 

,MI znie, z gnateu. i elegancyą po cenach 
umiarkowanych. w

[< ilka u  ił o ln lo n y e .h  p a-m en
w k r a w i e e c z y Z n t e  d a m s k i e j
n ajdzie s ałc zajęcie. 723 6 9

s N ł ó M ó N

W

ł
TUTKI

(Ca-llaty)
z najlepszych f r a n c u s k i c h  papierów

E E o  u l ł l o n  i  M a l a
odznaczone medalem na wystawie krakowskiej

poleca
Fabryka wyrobów z papieru

F. Sznbiewieza
w  K r a k o w i e .  834 3 36

sztućce, cujfiernice, koszyki na cia­
sta , zastawy stołowe itp. poleca 

po bardzo tanich cenach
M agazyn 835 3«

F t $ z i ik ie w ! c x a
w Krakowie.

Biżnterye
francuskie dia pań i panów: bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, 
łańcuszki do zegarków poleca po 

bardzo tanich cenach 
M agazyn

W* N zn k iew icza
w  K r a i k ó w  i e .  836 3 21

Przypadek I
Snóźniona pora i potrzeba pieniędzy umo­

żliwiły mi ca<y znaczny zapas wielkiej fa­
bryki c h n s to k  d o  o k r y c ia  nabyć za 
niskn cenę, iestein zatem w sianie każdej 
damii olbrzymio wielką, grnbj, ciepłą, trwa­
łą c h u s tk ą  d o  o k r y c ia  po zadziwia­
jąco taniej uenie

X złr. 85 out.
dosta:czyć.

Najmodniejsze eListki te są z najlepszej 
wełny w kolorze 8'wym (̂ w trzeoh odcie nach 
jasnym, średnim i ciemnym) , z frendzlami, 
ciemnym szlakiem, 175 entm. długości i 175 
ontm. szeruKości. Jestto największa cnustLa.

Z zamówieniami uprasza się spieszyć, jak 
długu zanam starczy, gdyż sposoonosć podn. 
bna nieprędko się zdarzv. 504 6 6

Przesyłka za gotówką lub zalicz&ą przez
E ł z p o r t b  a u a

(I> . K L E N K N E R )  
W I E N ,  I . ,  B o  8  t g  a  t t s e ,  2 0 .

N a  ś w ię ta !a

Znakomite Szynki
na pragski sposób wyrabiane,

w cenie od 3 — 8 złr., binlbatty, oraz 
w szelkie w ędliny wyborowej do ­
broci. zimne i gorące, poleca Szanownej 

P. T. Publiczności 845 2 3

Zakład masarski
Wincentego Sałaleckiego

w Krakowie, w hotelu Saskim.

Rzadki przypadek!
Spóźniona pora umożliwiTi mi cały zuaczuy 

/.auas i-iclkiej fabryki chusttiK do okryoia 
nabyć za niske-cenę, jestem zatem w stanie 
każdej damie olbrzymio wielką, ciepłą, trwałą 
chustkę do okryoia dostarczyć po zadziwia­
jąco taniej cenie
1 zir. 85 centów. 
Najmodniejsze chustki te są z najlepszej 

.fełny, w kolorze siwym (w trzech odcien.ach: 
ja< nym, średn<m i ciemnym), z frendrlaim , 
eiemnyn szlakiem, 175 otm. długości i 175 
ot d Mzerokośsi. Jestto najwi^ksz.. chustka.

Z zamówieniami uprasza się spieszyć, jak 
długo za >as starczy. 505 6 6

Przesyłka ;a gotówką tub zaliczką przez
\  e rsa n d t-E ta b lisse m e m  

y C H M i i k r  
W tW r S j, B C s b r s s t r s t l i a n . .

MASŁO
d o s k o n a łe  kneho^nc po 4  z ł r .  5 0  
c t ., n ie w o lo n e , d e s e r o w o  p o  5  z ł r .  
w ' .- k i l .  p a c z k a c h  z opakowr iiem i opła- 
tnie rozsyła Kat-zpd d ó b r  N o w e S io ło  

p o d  S tr y je m . 60 86 0

Z  dru karn i Z  wioskowej w  K rakow ie. P a p i e r  e  f a b r y k i  B r a o i  R a t k o w s k i c h  w  B i e l s k u . 0dnowicd7.in.lnv rzn d en  d ru k a rn i A. S«7.vicwski^


